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Etyka chrześcilaOska kstslicks

jako niewzruszona podstawa działalności

społecznej i politycznej.
Wypadki majowe zatrzęsły naszem

państwem na wewnątrz i osłabiły
znaczenie państwa polskiego na ze­
wnątrz. Zarysowały się również u-

grupowania polityczne w swych
podstawach. Okazało się, że podsta­
wa każdego ruchu politycznego, spo­
łecznego czy kulturalnego jest opar
cie o etykę chrześcijańska, katolic­
ka. Stronnictwa polityczne i ruchy
społeczne, które tej podstawy nie

miały w swych programach, zaczęły
sie rozpadać. Przywódcy niektórych
kierunków spostrzegli to dopiero te­
raz, że budować można trwałe stron­
nictwa tylko na tej skale granito­
we}, jaka jest etyka chrześcijańska,
katolicka.

Widzimy przebudowę najstarszego
Stronnictwa politycznego jak Zwią­
zek Ludowo Narodowy, który prze­
cież był ruchem politycznym dość

poważnym, ale podstawa iego była
wyłącznie etyka narodowa, która o-

kazała się newystarczaiaca, krucha.
Przyznaie to sam twórca tego ruchu
p, R. Dmowski. On to właśnie spo­
strzegł ten brak tej podstawy i sam

na gwałt rozpoczął przebudowę, bo
inaczei musiałby się teri ruch roz­
paść. Był on jako olbrzym na gli­
nianych nogach. Pan R. Dmowski,
który w r. 1908 wpajał w swych wy­
kładach. odczytach, a i w swem

dziele ..Myśli nowoczesnego Polaka11
jako podstawę narodu polskiego
etykę narodowa.

Na ostatnim zjeździe Związku Lu­
dowo-Narodowego w Warszawie pod
jego właśnie naporem przyznano sie

oficjalnie do braku tej podstawy ka­
tolickiej i tam to dopiero określono
w uchwale rozszerzenie podstaw
programowych.

Na Kongresie w grudniu uh. r.

Polskie Stronnictwo Ludowe ,,Piast"
również uzupełniło swój program
przez wprowadzenie etyki chrześci­
jańsko katolickiej, bo i p. Wincenty
Witos spostrzegł, że burza zaczęła
,mu niszczyć iego gmach polityczny
(stronnictwo) i bardzo poważnie nad
wyrężyła. Po wypadkach majo­
wych okazało się, że przebegłość i

chytrość p. Wincentego iest niewy­
starczająca. by utrzymać pewien od­
łam społeczeństwa polskiego w ry­
zach partii, a przez to wywierać
wpływ na rozwój państwa.

Narodowa Partia Robotnicza była
na terenach zachodnich Polski ru­
chem poważnym, ale z powodu bra­
ku tego fundamentu moralnego w

programie, rozbiła się na dwa obozy,
lewy i prawy i mimo że był to tylko
lokalny ruch dzielnicowy, to jednak
o restaurowaniu tego ruchu nie może

być mowy. Antagonizm wśród tych
dwóch odłamów jest tak wielki, że
sie sarni zjadała, wytykaiac sobie
Wedy popehrone przez poszczególne
jednostki w latach poprzednich, du­
żo nieczystych spraw ujrzało światło
dzienne i naderwało raz na. zawsze

zaufanie społeczeństwa do tei partii.
P. S. L. (Wyzwolenie) również się

rozbiło, pomściła się na niern dema­
gogia uprawiana przez kilka lat i
dzisiaj ludność, która dawniej Wy­
zwoleniu sprzyjała, jest zdezorien­
towana i nie wie, co robić, a bywaja
wypadki, że dawnych swych przy­
wódców przepędza kijami na zgro­
madzeniach.

Polska Partia Socjalistyczna, któ
ra w maju pomagała robić pr,zewrót,
wije się w konwulsjach agitacyj­
nych, byle się tylko na nogach u-

trzymać. Przestała trzymać na uwię­
zi swych zwolenników i panować
nad nimi, a pracę ich dyskontują
komuniści. Jest to objaw zastrasza­
jący.

Jodyna Chrześcijańska Demokra­
cja od sa-mego za,łożenia z etyka
chrześcijańska katolicka w progra
mie została w swych podstawach
n etkn:ęfą. Jak największe burze i
huragany oszczędzają pewnych lato­
rośli, tak Ch. D ., jako ta zdrowa
latorośl, pozostała zdrowa w tej bu­
rzy, jaka Polskę w maju przeszła.
Dzisiaj dop’ero mogą różni mędrcy
spojrzeć, jaka wartość ma zasada
etyki chrześcijańskiej, która często
zaciekle zwalczali, a inni w piśmie
i słowie wyszydzali.

Tak Ch. D. dzisiaj odgrywa w Pol­
sce swym umiarem najważn’ejsza
role w życiu państwowem. To sta­
wianie interesu państwowego ponad
interes partyjny zwraca uwagę sze­
rokiego ogółu i przysparza co dzień
to nowych zwolenników i sympaty­
ków jei szeregom. Ruch ten w nie­
długiej przyszłości stanie się ruchem
szerszym, większym. Winien on

nnlednać naiwiecel zbliżone do sie­
!j’e nrooramowo stronnictwa. Jak
w Niemczech Centrum, w Austrji
Christ,liche Sociałe, takim ruchem

równowagi społecznej jest Ch. D .

w Polsce. Tylko każdy, kto posiada
ten zdrowy umiar, szczególnie w

kwestii społecznei, winien dokładać

swych sił. bv budować ten zdrowy
ruch państwowy w dziedzinie poli­
tycznej i klasowej a przez to wzmac­
niać ten gmach narodu polskiego,
jakim jest państwo nasze.

Stanisław Marciniak.
poseł na Sejm.

Prezydent Mcśclekl przyjmuje
noworoczne życzenia.

Warszawa, 1. 1 . (PAT) Dnia 1 Sty
cznia o godz. 10 minut 30 rano człon­
kowie rządu z panem Prezesem Ra­
dy Ministrów Marszałkiem Piłsud­
skim na czele, przybyli na Zamek
Królewski, gdzie po Mszy św., odpra­
wionej przez ks. prałata Bojanka,
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy­
jął w sali marmurowej życzenia no­
woroczne. do których przyłączył się
i cały zagraniczny korpus dyploma­
tyczny.

Gdy orlęta biły się o Lwów, gen.
Malczewski ogłosił się neutralnym.
Tak opiewa skarga, która wpłynęła do są’du

honorowego.
Warszawa, 3 1. (Tel. wł.) Po umo­

rzeniu sprawy karnej przeciwko ge­
nerałowi Malczewskiemu, wpłynęła
do generalskiego sądu honorowego
w Warszawie skarga, z powodu u-

jawnienia pewnych momentów z za­
chowania się Malczewskiego we Lwo­
wie 1918 roku w czasie walki z Ukra­
ińcami. Malczewski, jak stwierdza

skarga, nie wstąpił do szeregów pol­
skich, lecz ogłosił się neutralnym, zo­
stał po stronie ukraińskiej, miał ja­
dać w stołowni ukraińskiej i ostrze­
gać patrole ukraińskie przed niedc-
statecznem zabezpieczeniem.

Zdaje się, że wobec przejścia gene­
rała Malczewskiego w stan spoczyn­
ku. sprawa będzie umorzona.

Polska żegluga morska

zorganizowana!
Pierwszy parowiec żeglugi polskiej w Gdyni.

Warszawa, 3 1. (Teł. wł.) Wczoraj
przybył do Gdyni pierwszy parowiec
żeglugi polskiej ,,Wiińo". Powitali
go: kapitan portu Zaleski, dyrektor
żeglugi Rummel i burmistrz Krause.
Dziś odbędzie się uroczyste przyję­
cie zgotowane przez ludność miejsco­
wą. Zapowiedziany jest także na dziś
przyjęcie parowców Poznań i Kra­
.ków.

,,BaltiSche Presse” donosi z Gdyni,
że biura polskiej żeglugi morskie,j, zo­
stały już w zupełności zorganizowa­
ne. Biura te podejmą swą działal­
ność z dniem 1 stycznia. Okręty pol­
skie, przybywające w dniach najbliż­
szych z Francji do Gdyni, mają zai

pewniony ładunek na kilka dalszych
podróży. Pierwsze transporty na pol­
skich okrętach odejdą do Królewca.

Skandaliczna deklaracja litewska

w Paryżu.
Z Paryża donoszą do ,,Kurjera

Warszawskiego":
Poseł litewski w Paryżu, Petras

Klimas, złożył ,,Matinowi" deklara­
cję, którą w kołach politycznych Pa­
ryża uważają za skandal dyplomaty­
czny.

Istotnie, Klimas zarzuca aljantom
nieuczciwą politykę wobec Litwy i
grozi im zemstą, jeżeli nie zmienią
przyjaznego stosunku do Polski.

Oświadczenie Klimasa wywołało o-

burzenie nawet lewicowego ,,Oeuvre"
w którym wybitny pisarz socjalisty­

czny, Victor Snęli, twierdzi, że dyplo­
maci litewscy nadużywają cierpliwo­
ści sprzymierzeńców.

Z niemniejszem oburzeniem wystą­
pił przeciwko Litwie Jacąues Ance!
w artykule wstępnym ,,Information".

Autor zarzuca Litwie, że będąc pc-
słusznem narzędziem Berlina i Mo­
skwy, dąży do wywołania nowej za­
wieruchy w Polsce i zapytuje rząd
kowieński, czy aprobuje niezwykłą
w stosunkach dyplomatycznych de­
klarację Klimasa.

W noc sylwestrową posypał się
grad kul w Żyrardowie,

Warszawa, 3.1. (Tel. wł.) W Żyrar­
dowie pod Warszawą zdarzyły się w

noc sylwestrową dwa tragiczne wy­
padki. Technik Wolniewicz położył
trupem swą narzeczoną, z którą miał
niebawem stanąć do ołtarza, poczem
popełnił samobójstwo. W tym sa­
mym czasie przodow’nik policji Czu-
rewicz na zabawie u siostry swej na­
rzeczonej skarcony przez ostatnią za

nieodpowiednie obejście się, dobył re­
wolweru i zastrzelił karcącą go nie­
doszłą żonę. Zbrodniarza aresztowa­
no.

Szpiegostwo we firmie Kruppa.
Berlin, 2. 1. (PAT) ,,Vossisehe Ztg"

donosi, że sekretarz dyrekcji firmy
Krupp Laar, który został w wigilję
Bożego Narodzenia aresztow’any pod
zarzutem szpiegostwa na rzecz Fran­
cji, popełnił w więzieniu śledczem w

Essen samobójstwo,

’

Samobójstwo podporucznika
4 pułku ułanów.

Warszawa, 3. 1 . (Tel. wł.) Dziś nad
ranem w restauracji hotelu Angiel­
skiego odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru podporucznik Jan
Bartmański z 4 pułku ułańów, sta­
cjonowanego w Wołkowysku. Bart-
mański był synem obyw’atela ziem­
skiego Wschodniej Małopolski.

Van Hamńiei nawołuje Gdańsk .

do zgody.
Gdańsk, 1. 1 . (PAT) Prasa tutejsza

ogłosiła szereg życzeń noworocznych
dla W. M. Gdańska, nadesłanych
przez rozmaite osobistości, między
iniiemi przez Wysokiego Komisarza.
Ligi Narzlów w Gdańsku van Han -

mela. Wysoki komisarz życzy m. in.
Gdańskowi utrzymywania harmonij­
nych stosunków z zagranicą, w szcze­
gólności z Polską
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Buch polski musi się przeobrazić!
Kroczymy wśród chwastów ! trzęsawisk. - Naginamy życie do

naszej fantazji, zamiast nagiąć siebie do realnego życia. - Nad

przepaścią wzajemne! nienawiści. - Niechże z Nowym Rokiem

obudzą się w nas zbawcze instynktu.

Bóg może uleczyć narody! Wszyst­
ko jest w Jego mocy, więc i nasze

losy, nasza przyszłość- A, potrzebu-
jemy gwiazdy hetleemskiej więcej
niż kiedykolwiek, na ukończeniu ro­
ku. zroszonego krwią, skąpanego w-

,,kurzu krwj bratniej11, obciążonego
zmęczeniem ludności. Trzeba powie­
dzieć sobie, że dzieciństwo nowej,
wskrzeszonej Polski, nie jest umajo­
ne pękami kwiecia, U kołyski odro­
dzonej państwowości nagromadził
się bezmiar mierzwy, braku wspólno­
ści i sainolubstwa krótkowzrocznego,
nie mającego żadnej łączności z obej­
mowaniem zagadnień wielkiego zna­
czenia. Patrjotyzm, który buchał ja­
snym płomieniem i przedzierał się
przez cieśnie polskiego życia, okazał
się często oderwaną poezją po urze­
czywistnieniu się - jak sądzono -

niedościgłych marzeń. Na polskie}
przest.rzeni wybujały chwasty i czerw

zwątpienia, zaczął już toczyć dusze
szlachetn:iejsze. Zbrodniczość można

jednak zczasem wykarczować zapc-
mocą żelaznego wykonywania ustaw
i trzymania w dłoni różdżki karzą-
cej. Skompromitowała ona społeczeń­
stwo na wewnątrz i zewnątrz, pode­
rwała jego cześć i rzuciła ją na pa­
stwę pośmiewiska narodów. Dyscy­
pliną prawna ukróciła już i ukróci
zbrodniczość, ale jest jeszcze inna
dziedzina zasadnicza, wołająca o

zmianę i to najrychlejszą. Nasze po­
jęcia o sprawach politycznych są tak
jednostronne, ciasne i przestarzałe,
że muszą ulec gwałtownej rewizji.
Wszedłszy na arenę dziejową z baga­
żem dawno minionej przeszłości, wy­
dzieramy z kart historji sny o potę­
dze i pragniemy iść bodaj w bla­
skach mocy Jagiellońskiej. Ale rze­
czywistość nie lubi Bekwarków, wj-
grywających na lutni bodaj najczul­
sze tonv, tylko kroczenie po ławicach
istotności i sięganie po piony możli­
we. Polityka chimery, polityka bez
wykresu linji, polityka uczuć, nie ro­
zumu. toczy się zawsze po gruncie
grzązkim i lada chwila może się w

nim zapaść. Nam nie woino więcej
sięgać do wskazań romantyzmu, gdy
pąrnasiści ujęli berło przewództwa,
nam nie wolno stwarzać teoryj nie­
realnych i naginać do nich życie-
Niemcy przegrali i będą przegrywać,
o ile nie zrezygnują z formuł niena­
wiści zasadniczej do pewnych naro­
dów, o ile. ukuwszy sobie formułkę
O narodzie panów (Herrenvolk) będą
patrzeć z góry na ludy, rasy i oby­
czaje. Kto zatem chce, abyśmy pie­
lęgnowali wrogie usposobienie do te­
go lub owego narodu, i pod jego ką­
tem widzenia reg-ulowali nasze od­
niesienia, podsyca do bezsensu i do
nieprzewidzianych następstw.

Polskę czekają jeszcze ciężkie, bar­
dzo ciężkie chwile. Na to trzeba być
przygotowanym i wyrobić sobie hart
niezmierny i potężne oddanie się za­
gadnieniom nad ulepszeniom stosun­
ków w Ojczyźnie. Przepojenie sję zaś
nowożytną ideologją i wdrożenie się
w postępowanie na wzór społe­
czeństw zachodnich, społeczeństw o

nieprzerwanym bycie politycznym,
nastąpi po unormowaniu przede­
wszystkiem. najbliższych nam nastro­
jów.

W Polsce ułożył się dziwnie stosu­
nek człowieka do człowieka- Zatrąca
on przedewszystkiem jakąś wzajem­
ną niechęcią, uprzedzeniem i zjadli-
wością, nie znającą czasem granic.

’Nie pojmujemy ważności duchowej
i towarzyskiej łączności, chodzimy
luzem i patrzymy na siebie z podełba,
niby skłócone siły żywiołowe. Zaufa­
nie znikło, szacunek dla siebie nie
istnieje i coraz bardziej podobni je­
steśmy do wilków, koso patrzących
w stronę ziomka. Brak wyrobienia
ruzca mi’ędzy nas ziarno iście szatań­
skie, z którego wyrasta przedział i

zohydzanie się. Nawet obcych woli-
jny od swoich . i nie zaniedbujemy

wbijać kłód na drodze choćby najpię­
kniejszych zamierzeń. Zazdrość, po­
garda, dziedzictwo z dawniejszych
wieków, kształtują fatalnie byt Pola­
ka i marnują najlepsze poczęcia-
Wszystko to przeszkadza pracy
wspólnej, zatem rozbija czynnik nad­
zwyczaj ważny, prowadzący do wzię­
cia się za ręce i stanięcia w szeregu
prawdziwej, szczerej pracy. Po usu­
nięciu sporyszu zatrutego, wyrasta­
jącego z organizmu polskiego, społe­
czeństwo rozdarte i wyniszczone do­
mową waśnią wypięknieje i energję
zaoszczędzoną w uprzykrzaniu sobie
życia, zwróci w znacznie rozsądniej­
szym kierunku. Nad przyśpieszeniem
tej chwili trzeba pracować w pocie
czoła i spełnić trud z namaszczeniem
niemal kapłańskiem, Gdy kiedyś wy­
równają się bruzdy i zmarszczki, c-

siadłe na duszy narodu, przyjdzie
zmartwychwstanie moralne i złą­
czywszy się z fizycznem, okrasi twarz

społeczeństwa wyrazem najwyższej
szlachetności. Wówczas Rzeczpospo­
lita, spojona, zlutowana, zwarta, ist­
ny dąb o grubych konarach będzie
wałem, rozbijającym każdy napór.
Bo wewnętrzne przymknięcie do sie­
bie i serdeczne splecenie dłoni two­
rzy zbrojownię znacznie tęższą od
wszelkich armat i karabinów. Gdy
świat przebiega doroczna nowina ra­
dosna o narodzinach Syna Bożego,
dobrzeby było, aby trzech królów,
drzemiących na dnie sumień: miłość
kraju, wiara w dobro i uczciwość ru­
szyli w pielgrzymkę i wraz z Nowym
Rokiem nieśli przebudzenie się zbaw­
czych instynktów, zdolnych jedynie
zażegnać wszystkie utrapienia chwili
bieżącej.

’

Warszawa, 1 stycznia.
W. K-

Prof. Wilhelm Foerster

żąda pognębienia prusactwa.
Berlin. 2. l, (Pat.) ,,Germania"

ogłosiła sensacyjny artykuł znanego
pacyfisty niemieckiego Foerstera na

temat stosunku, iaki istnieje między
polityką zagraniczna Rzeszy a mili-
taryzmern pruskim. W bardzo lo­
gicznie skonstruowanym artykule,
zastanawiaiac sie nad przyczynami
obecnej przerwy w rokowaniach nie-
miecko-francuskich. odrzuca na sa­
mym wstępie hypoteze niemieckiego
ministra spraw zagranicznych jako­
by wina za przerwanie rokowań spa­
dała na Francję, nie mogąca się rze­
komo otrząsnąć z psychozy woiennei
i wyrzec planów okupacyjnych.

1) Francji stoi dziś na czele tych
państw, które najbardziej otrząsnęły
się z wpływów atmosfery woiennei,

2) że długotrwała okupacja w cza­
sie wojny i doświadczenia, poczy­
niono przez Francję w okresie po­
wojennym dostarczyły iei tyle nie­
zbitych dowodów nienawiści ze stro­
ny aktywnych elementów narodu
niemieckiego, że żadne deklaracje
pokojowe w Locarnie, Genewie i
Thoiry nie mogą już potem żadną
miarą zaspokoić głęboko uzasadnio­
nej potrzebie rzeczywistej gwarancji
na wypadek nowej inwazii ze strony
niemieckiej. Nie kwestionując na­
wet szczerości zamiarów pokojo­
wych min. Stresemanna, ukazuje
sie już oddawna opinii francuskiej
nie liczącą się z pacyfizmem Strę-
semanna groźna rzeczywistość w po-
-taci knowań rozmaitych c’--niza-

cji niemieckich, którym oczywiście
na długą metę polityką Locarna nie

mogłaby sprostać a które to knowa­
nia pod płaszczykiem Locarna przy­
gotowują tryumf ducha Poczdamu.
Wszelkie tyrady niemieękio o rzeko­

mej sprzeczności. jaka zachodzi
między długotrwałą okupacją nad-
reńską a programem polityki loca-

reńskiej. pozostaną tak długo czcza

gadan’ną, dopóki oficjalna polityka
niemiecka nie zechce sie nagiąć do
zrozumienia tego oczywistego faktu,
że zagranicą nie mozo - lak to

czyni rząd Rzeszy — ignorować nra

wicowo wywrotowych kół niemiec­
kich. Foerster polemizuje z mal­
kontentami, którzy ustawicznie po-
deirzewaią rząd francuski o zła
wolę, ilekroć nie udaie się Niemcom

otrzymać zadośćuczynienia w spra­
wie żądań niemieckich tak prędko,
jakby tego Niemcy chciełi. Domaga

ann przez szczerych zwo­
lenników porozumienia w Niem­
czech energicznej inicjatywy w kie­
runku oczyszczenia atmosfery poli­
tycznej Rzeszy z miązmatów prus­
kich tradvcvj gwałtów i wojny, bez

tego bowiem urzeczywtjśnienic pro­
"m mu w Thoiry pozostanie tylko
farsą. Quo vadis Germania? — zapy­
tuje autor. Czy naród niemiecki chce
przy dźwiękach kapeli wojskowych
stoczyć się na dno otchłani?

Kto zapomniał
odnowić przedpłatę na ,.Dzienn;k

Bydgoski" na stfvcZ4Sifv
może to uczynić jeszcze efiacaś

w każdym urzędzie pocztowym

Kronika telegraficzna.
Ustawa a reformie rolnej

wcliodzi w życie.
Warszawa, 3.1. (Tek wł.) Dziś uka­

zać się ma lista majątków, objętych
reformą rolną w Liczącym roku. Sfe­
ry rolnicze czynią starania, aby od­
nośne ministerstwa rozpoczęły tech­
niczną stronę i ewentualnie Ją zno­
welizowały,

Na grobie .,Nieznanego Żołnierza”
zgasi ogień symboliczny-

Warszawa, 3. I. (Tel. wł.) W noc

sylwestrową zgasł ogień symboliczny
płonący na gl’obie ,.Nieznanego Żoł­
nierza", pod arkadami na skraju
Ogrodu Saskiego. Przyczyną był
prawdopodobnie silny wiatr i zamieć
śnieżna.

Jakie banki bet!ą w najbliższym
czasie zlikwidowane?

Warszawa, 3. 1. (Tel. wł.) Komisa-

rjat Bankowy przy Ministerjum Skar­
bu przystąpi niebawem do likwidacji
8 banków, w tem: Banku Centralne­
go dla Handlu, Przemysłu i Rolnic­
twa w Warszawie, Banku Towarowe­
go w Warszawie, Banku Kujawskie­
go we Włocławku. Banku Centralne­
go w Poznaniu i Śląskiego Banku
Tranzytowego w Katowicach. - Li­
kwidacja następuję skutkiem nie­
możności powiększenia kapitału za­
kładowego do 1 miljona złotych.

Połączenie lotnicze
Sztokholm—Warszawa.

Warszawa, 3. 1. (Tel wł.) Szwedz­
ka łinja lotnicza zamierza urządzić
stałe połączenie między Sztokhol­
mem a. Warszawą przez Puck.

Trocki ambasadorem w Ber!!nie.

Paryż, 2. 1 . (PAT) ,,Chicago Tri-
bune" dowiaduje się, że Trocki ma

być mianowany ambasadorem so­
wieckim w Berlinie, Dotychczasowy
ambasador sowiecki w Berlinie Kre-
stiński zająć ma miejsce Rakowskie­
go. Rakowski zaś zostać ma ambasa­
dorem w Londynie.

Dz, Sadowska pozbawiona
. doktoratu.

Warszawa,. 3. 1. (Teł. wł.) Najwyż­
sza Izba Lekarska odebrała doktorat
medycyny Sadowskiej, oraz prawo
zajmowania się praktyką na przeciąg
jednego roku w całej Rzeczypospoli­
tej,-za czyny nićlicującc z etyką le­
karską.

Zemsta bandytów, ,

Ofiarą ich padl niewinny kupiec.
Warszawa, 3. 1. (Tel. wł) Kilku

bandytów we Włodzimierzu Wołyń­
skim chcąc się zemścić za ujęcie ich
towarzyszy, zaczaiło się pod bramą
domu, w którym mieścił się posteru­
nek policji i zaczęli się dobijać do

bramy, w zamiarze wywołania ko­
mendanta, Wtem wychylił się ku­
piec Sikor, a zbóje w mniemaniu, że

mają przed sobą komendanta, dali
kilka strzałów, raniąc śmiertelnie Si­
korę, poczem zbiegli.

s

Samononka obywatela Abrahama.

Kraków. 2. 1. (Pat.) Władze kon­
troli skarbowej krakowskiego urzę­
du akcyz i monopolów ---’

...
- ’y w

mieszkaniu Abrahama Grfinberga,
nrzy ulicy Paulińsk:ei taina gorzel­
nie. prowadzona na szeroka skalę,
Aparaty i maszyny skonfiskowano.
Aresztowano trzy osoby, których
nazwiska tizy:nanc sa w tajemnicy

Pożar młyna wodneno.
Warszawa. 3. J, (Teł. wł.) W Poni-

kowie pod Brodami spłonę! doszczęt
nie jeden z największych młynów
wodnych w Małopolsce. Pożar wy­
buchł w elektrowni z niewiadomych
przyczyn.

Włoski podatek
od kawalerów.

Bzym,_2 .1 . (AW) ,,Gazetta Uffieia-
lo" publikuje treść nowego rozporzą­
dzenia o podatkach od kawalerów.
Pismo zamieszcza równocześnie o-

świadczenie Mussoliniego, w którena
ten podkreśla z całym naciskiem,
obowiązek moralny kawalerów wo.

bee społeczeństwa wstępowania w

związki małżeńskie. Zdaniem Mus­
soliniego. starzy kawalerzy otrzymu­
ją od państwa i społeczeństwa szereg
świadczeń, nic wzamian nie dając.
Mussolini przyrównuje starych ka­
walerów do uschłych gałęzi na pniu
zdrowego drzewa, które należy ob­
ciąć. To też Mussolini — iak się wy­
raził — nakłada na kawalerów od 25
roku życia do 65 roku tak ciężkie po­
datki, żeby ich przekonać, że o wiele
tańszem, będzie poszukanie sobie to­
warzyszki życia. Wpływy z podat­
ków od kawalerów będą wpływały do
specjalnego narodowego funduszu,
który zostanie obrócony przedewszy-
stkiero na premje dla zawierających
małżeństwa w niższych warstwach
społecznych, w drugie,j na wspieranie
zakładów dla wychowania sierot.

Gwiazdka u Powstańeów i Wojaków
Bydgo^zcz-Szwederowo.

Rojno i gwarno było w sali Ogniska ub, so­
boty w Nowy Rok, gdzie zgromadzili się Pow­
stańcy i Woj. ze Szwederowa wraz z żonami i
działaczkami. Ci najmniejsi i najmilejsi przewa­
żali wśród zebranych na sali i nic dziwnego,
bowiem ,,gwiazdka" w postaci podarunków
gwiazdkowych była dla nich przeznaczona,
Każde dziecko otrzymało dużą torbę z prze-
róźnemi łakociami. Cóż to była za uciecha i
radość nielada... ,

Do zebranych przemówił prezes towarzy­
stwa, p. Mazurek, dając pogląd na pracę ubie­
głego roku i życzył w końcu zebranym wszyst­
kiego dobrego, wszelkiej pomyślności wraz z

nowym rokiem 1927. Serdecznie przemówił
prezes okręgowy p, inż, Bernaczek, składając
wszystkim świąteczne życzenia i dzieląc się
opłatkiem. Imieniem referenta oświatowego
p. Jana Teski i imieniem ,,Dziennika Bydg.”
składał życzenia obecnym p, H. Ryszewski, po­
czem odśpiewano wspólnie jedną zwrotkę ,;W
żłobie leży".

W dalszej części programu nast. deklamacje
dzieci Powstańców. Popisywały się bardzo u-

datnie dzieci Uciechowskiego, Gonczarzewicza,
Guczakowskiego, Su!ówki, Szygiera, Markiewi­
cza, Łuczkowskięgo, Drożdżyńskiego, Lewan­
dowskiego, Gniewkowskiego, Koczorowskiego
itd. Po popisach deklamaęyjnych nastąpiły
krótkie monologi. Śpiewem ,,Wśród nocnej ci­
szy" zakończono tę sympatyczną uroczystość
gwiazdkową. Otrzymało podarki 180 dzieci- ,



,.DZIENNIK BYDGOSKI”, wtorek, dn’a 4 styczn’a 1927 r, Sir. 3,

Przegląd wypadków politycznych
w Europie 1926 r.

VII. k

H9sxi9onfo -

3 lata rzędów Prima de Rivery, — Złamanie oparu oficerów artylerji. -

Ucieczka fc. premjera Eem?monesa. - Tanger. - Wystąpienie z l.igi Na­
rodów, - Zam,achy i spisek kataloński.

__ Chybiana próba dyktatury
w Psrtngaiji.

Hiszpanja zasługuje na większe zainte­
resowanie w Polsce ze względu na rolę, ja­
ką odradzający się kraj ten w jirzj sz!óści

odegrać powinien, oraz ze względu na wza­
jemne przysługi, jakie Polska i Hiszpanja
mogą sobie udzielić. Niestety tego zrozu­
mienia w prasie polskiej się n:e spostrze­
ga. - 15 września minęły 3 lata rządów
dyktatorskich gen. Primo de Rivera, mar­
kiza de Estella, ks. Tetuanu - jak brzmią
niezupełnie wszystkie jeszcze tytuły obec­
nego naczelnika rządów w Hiszpanji. Wiel­
ką ulgą było dla Hiszpanji zakończenie woj­
ny w Marokko przy udziale Francji. Udział

takiej potęgi militarnej, jak Francja po
stronie Hiszpanji, podniósł o tyle znacze­
nie tej ostatniej, że długoletnie niepowodze­
nia wojskowe Hiszpanów w Marokko -

przypisywane mniemanemu niedołęstwu
wojskowemu Hiszpanów - rasy zdobyw­
ców, kolonizatorów i świętych misjonarz.y -

wytłumaczył trudnościami terenu. - Naj­
większą troską wewnętrzną jest obecnie

sprawa finansów - jak wszędzie. Pozatęm
przełamał gen. Primo opór korpusu ofice­
rów artylerji, oraz inżynjerji, mających
przywileje przestarzałe, oraz zmusił do u-

cicczki zagranicę b. premjera, w’odza libe­
rałów i przywódcę opozycji, hr. Romano-

nesa. - W dniu 3 lipca gen Primo był na­
rażony na zamach ze strony anarchisty
Torrenta. Szereg innych prób zamachów

ujawniono przed czasem. Opinję zaalarmo­
wał ruch niepodległościowy kataloński.

przygotowujący we Francji z pułk. Macią
na czele powstanie w Barcelonie. — Wiel­

kie znaczenie przypisywano Wystawie ibe­
ryjsko amerykańskiej, otwartej w kwietniu
w Sewilji, a mającej na celu zbliżenie po­
między lliszpanją a jej dawnemi kolonjami
w Ameryce Południowej g!ównie. Dzieło to

niewą.tpliwie prędzej czy później się doko­
na, co przywróci blask kulturze hiszpań­
skiej w szerokim święcie. - Niepowodzenie
dyplomatyczno odniosła Hiszpanja w spra­
wie Tangeru oraz w sprawie stałego miej
sca w Badzie Ligi Narodów, na skutek cze­
go z niej się wycofała, ku powszechnemu
żalowi. Współpraca delegata lliszpanji Qui-
nones’ą de Leon, była ceniona, powierzano
mu delikatne sprawy, m. in. sprawy tyczą
ce się Polski. Hiszpanję łudziły ongiś An-

glja i Francja, że otrzyma stale miejsce
w Radzie. Przyrzeczenia tego na czas nie

wykonano.
Portugalja, kraj, w którym na 6 milj.

ludności nie umie ani czytać ani pisać,
gdzie społeczeństwo jest rozbite na 30 prze­
szło stronnictw, po obaleniu monarchji w

1910 r. przechodził odtąd około 50 rewolu-

cyj. W 1926 r. było ich znów kilka. 30 maja
gen. da Costa, wódz oddziałów portugal­
skich, walczących na froncie francuskim

przeciw Niemcom, zaprowadził dyktaturę
na sposób hiszpański. Po dwuch miesią­
cach, a więc w łipcu Cremona obali! dyk­
taturę, a da Costę uwięzi! na Azorach. Kraj
niszczeje nadal, przypominając się światu
lokalnemi rewolucjami, które dr.obnym dru­
kiem notuje się między zgonem jednej kró­
low’ej wdowy a ślubem b. cesarza koreań­
skiego.

VIII.

Melgjsa.

Zgon kardynała Merclsr. — Sprawa En?en I Malmedy — Belga.
Przez zgon kardynała Mercier (23. L) u-

byla Belgji postać, znana w szerokim świę­
cie, nietylko katolickiem. Choć nie Wioch,
był wymieniany jako kandydat na Papieża.
Jego postawa wobec. Niemców, jako okupan­
tów Belgji, będzie stanowić wzór pogodze­
nia stanowiska księcia Kościoła powszech­
nego z miłością ojczyzny. - Obok tak ja­
snej postaci znaleźli się w Belgji politycy,
którzy za pieniądze, mające się obrócić na

stabilizację waluty, chcieii Niemcom odstą­
pić Eupen i Malmedy, na mocy plebiscytu,
Traktatem Wersalskim ustanowionego,
przydzielone od Niemiec do Belgji. Ujaw­
nienie tych rokowań w sierpniu zaniepoko­
iło Europę, jako próba wyważenia Traktatu

Wersalskiego. Na skutek protestu Francji
przerwano tę szacherkę - 17 października
podpisano z Ameryką pożyczkę stabilizacyj­
ną na sumę 100 miijonów doi. i odtąd Bel-

gja ma walutę stabilizowaną. Jednostka
złota równa dawnemu frankowi złotemu,
nazywa się belga, W epoce hasła ’ jedno­

litego banku emisyjnego d!a całej Europy,
przybyła nowa odrębna moneta w państwie
Starem.

IX.

Cse^laosBowffiscio - Aosirfo.

Układ arbitrażowy z Polską, — Skrzyński w Pradze i Wiedsiia. — Memo-’
randnm Benesza. - Benesz opuszcza stronnictwo narodow. Socjalistów. -

Niemcy w rządzie. — Ugoda ze Słowakami. —- Afera Gajdy, — Zniesieni
kontroli finansowej Anstrji.

Znamienną ewolucję przebyła w 1926 r.

Czechosłowacja. Zdawało że narodowi

demokraci, zawróciwszy sobie głowę rodzi­
mą teorją faszyzmu. zerwą ugodę z innemi

stronnictwami czeskiemj i zaprowadzą dyk­
taturę jednej partji, wespół z klerykałami
czeskimi 1 słowackimi. Na dyktatora upa­
trzono szefa sztabu gen Gajdę, który zapo­
wiadał obalenie Masaryka i przepędzenie
Benesza. Na ostatniego posypały się zarzu­
ty w łonie jego stronnictwa, narodowych
socjalistów. Benesz opuści! w czerwcu sze­
regi partyjne i pozostał na stanowisku mi­
nistra. Natomiast wódz faszystów Gajda
okazał się śmiałym oszustem, coś z

Papkina, Zagłoby i Caśanowy. Był to nie

mieć czeski Geidl, sierżant z armji austriac­
kiej. który zdezertował do Czarnogórców,
od nich przeszedł do Rosji, utworzył z cze­
skich dezerterów !egjon po Stronie Rosji,
walczył na Syberji i przy Koleżaku. którego
córkę pojął za żonę. Osiągnąwszy w Czecho­
słowacji stanowisko generała, kończy! szko­
łę wyższych dowódców we Francji, bolsze­
wikom sprzeda} francuskie-tajemnice woj­
skowe i został szefem sztabu. Zdemasko­
wanie tego oszusta pogrzebało faszyzm w

Czechach i przywróciło zgodę stronnictw
czeskieh. Nadto mniejszość niemiecka w

Czechosłowacji pogodziła się z państwowo­
ścią czeską i wysłała trzech ministrów do

gabinetu w październiku. - Ponieważ naj­
większe stronnictwo słowackie, katoliccy
ludowcy, byli wtenczas w opozycji. Czecho­
słowacja była państwem, którem rządzili
Czesi i Niemcy przeciw Słowakom. Było
to tem więcej znamienne, że Czesi wtrącali
się do spraw polsko ukraińskich, narzuca­
jąc się Ukraińcom na opiekunów. 30 listo­
pada ugodzili się Czesi jednak ze Słowaka­
mi. przyrzekając im autonomję, za co zy­
skali poparcie Słowaków dla rządu. Mimo

to Słowacy w Czechosłowacji odgrywają
w’ciąż rolę Kopciuszka, nie są bowiem fa­
brykantami jak Niemcy, ani wielkim,i ma­
gnatami. — O wizycie Skrzyńskiego w Pra­
dze (13 kwiecień), tudzież 6 memorandum

Benesza w spraw’ie traktatu rosyjsko-nie­
mieck,iego wspomnieliśmy na iimom miej­
scu. Praca pokojowa Benesza i jego zasłu­
gi jako dyplomaty w Lidze Na,rodów, zo­
stały uznane przez wybór Czechosłowacji
do Rady Ligi na miejsce niestałe.

Stosunki z Polską były poprawne a przy

wyborach do Rady Ligi Narodów Beneśz
nakłonił Małą Ententę do dania poparcia
Polsce.

Austrja uzyskała zniesienie kontroli fi­
nansowej ze strony Ligi Narodów, Podpi­
sano w kwietniu układ arbitrażowy z Pol­
ską. W październiku rząd ks. Seipla zastą­
pi! gabinet Dr. Ramka. - Rok ten przyniósł
załamanie się Bosela, którego majątek, po
1922 r. zdobyty w pewnym okresie, oceniano
na 300 milj. doi. Ruina Bosela pociągnęła
za sobą straty państwowej Kasy Pocztowej
Oszczędnościowej, gdzie d!ug Bosela wy­
nosi 150 milj. szylingów. Przy tej sposob­
ności skompromitowało się wielu polityków
ąuśtrjaekich, z których jeden, dr. Ahrer
schronił się z łupem na Kubę. Bose!, izrae­
lita z Galicji, 30-kilkołetni. przez pewien
okres miał akcje kopalń Królewskiej Huty
ł polecany by} przez wiedeńskich polityków
Korfantemu, któremu miał oddać usługi
przeciw kapitałowi Stinnesa, który także

zabiega! o Śląsk. A.P.B.

CliińczyK Lo Pa Eong z Szanghaju,

otrzymał obecn’e od papieża szlachectwo
za zasługi koło krzewienia chrześcijaństwa
w Chinach. Prócz tego jest -on najbogat­
szym człowiekiem Chin.

ALFRED ARDEN. (38

Inifa Wini Kali
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy)
Już wyniesiono ciało do salonu.

Już jakiś czarny pan z walizką (pew­
nie lekarz) przepychał się przez tłum
stłoczony u zamkniętych drzwi... Już
mignęły policyjne naszywki.

Opadliśmy z powrotem na krze­
sła... Nikt nie miał odwagi przemó­
wić... Patrzeliśmy tylko na Hindusa,
który siedział bardzo blady i pogrą­
żony w ponurem milczeniu.

Trwaliśmy tak prawdopodobnie
dość długo... Niepokój wałęsał się po
zdenerwowanej sali...

Stanął przed nami jakiś pan. Aha:
mundur i złote galony... Policja. Do­
piero teraz spostrzegłem, że obsta­
wiono drzwi i że nikogo nie wypusz­
cza się z sali.

Komisarz skłonił się grzecznie...
Uprzejmie zapytał:

- A panowie czy słyszeli huk wy
sfrzałh?...

Jakieś ciemne płatki zaczęły m!
wirować prźed oczyma. Starałem się
skupić myśli. Czego chce właściwie
ten człowiek?...

Van Gełle odpowiedział:
- Jaki wystrzał!... O co panu cho­

dzi? Nikt z nas absolutnie nie sły-’
szał żadnego wystrzału!...

-— Dobrze. A czy mógłby mi pan
dokładnie powiedzieć, w jakiej pozy­
cji siedział ten pan w chwili śmierci...

4

— Śmierci?! — zduszonym głosem
wykrzyknęła Blanjja.

— Tak, śmierci... — ciągnął dalej
sucho komisarz policji. — Pan sie­
dział przecież dość blisko od niebosz­
czyka? — mówił do Van Gelle’a --

niech pan spróbuje odtworzył sobie
w myśli jego obrazi...

— Owszem. Pomiętam dokładnie
— słyszę głos Van Gelle’a. — Najle­
piej sam pokażę panu, jak siedział
nieszczęśliwy Anglik.

To mówiąc podszedł do stolika,
przy którym rozegrał się przed chwi­
lę, tajemniczy dramat, poprawił krze­
sło i biorąc do ręki gazetę, usiadł w

tej samej pozycji, jaką zajmował w

chwili śmierci zmarły.
- Niech pan przez chwilę łaska­

wie nie rusza się z miejsca — prosi!
urzędnik policji.

A potem zwrócił się do kilku z go­
ści. którzy potwierdzili trafność ofc- j
serwacji Holendra. I my również
przyłączyliśmy się do ogólnego zda­
nia.

- Więc pan jest pewny, -- spytał
jeszcze raz urzędnik — że zamordc-
wany siedział zwrócony plecami w

kierunku ulicy?
- Co do tego niema żadnej wat’

pliwośći — odezwało się od razu kil­
ka głosów. Profesor skinął na znak
potwierdzenia głową.

Komisarz zmierzył krokami odleg­
łość dzielącą ów nieszczęsny stolik
od parapetu werandy j zaklął coś
znacząco pod nosem. Doliczył się nie
więcej jak dwa do trzech metrów.
Zwrócił się do uczonego i rzekł:

- Już wiem wszystko ; dziękuję
panu.

’’

Van Gelle wstał i. rzucił się niecię.r-’

p!iwie ku niemu.

— Co pan wie?... Teraz my pros!- j
my uprzejmie o wyjaśnienia.. Nie ro­
zumiemy co się tutaj stało.

- O! to przykra sprawa, - obja­
śnił komisarz — zamach polityczny-
Tak należy sądzić. Zamordowany był
urzędnikiem angielskim Wysokim
urzędnikiem w Benares. Od roku
zresztą w urlopie, który mu przyzna­
no z powodu choroby. Ze względu
na swe standwisko mógł się narazić
fanatykom z pośród tutejszej ludno­
ści... Dziś padł ofiarą jakiejś niezro­
zumiałej ,,wendetty". Otrzymał strzał
w plecy... co dowodzi, że strzelono z

ulicy. Odgłos detonacji musiał zgi­
nąć wśród wielkomiejskiego zgiełku,
dlatego go tu nie słyszano... Tak!
będzie trudność z odszukaniem mor- i
dercy... Napewno ukrył się wśród u-

licznego tłumu i jest już, jak wolno
sądzić, daleko... Ale mogę zapewnić
wszystkich tu obecnych, że policja
Imperjum dołoży wszelkich wysił­
ków, by odszukać winnego czy win-’
nych i pomścić nikczemne moder-
stwo-. . i

Ostatnie zdanie wygłosił bez prze- ;
konania niezwykle patetycznym te-,
nem Potem przyłożył rękę do czap- j
ki, skinął na swych agentów i opu­
ścił ńa ich czele salę. Za nim wysy-,
pał się rój gości, brzęczący pogwu- J
rem przyciszonych rozmów, pódnie-!
eony i zdenerwowany... Pustoszała i
sala. A my wciąż siedzieliśmy w mil­
czeniu przygnębieni; złamani na du­
chu, napróż’’o usiłując sobie wyt!u-l

maćzyć Lolę, jaką odegrał Rama w

tym niepokojącym dramacie Patrze­
liśmy w jego oczy, żarzące się górą’
czkowym płomieniem, w jego twarz

zaskrzepłą w chłodnym. kamiennvm
wyrazie. Nie wyczytaliśmy w niej
nic prócz zagadki...

Nagle Rama wstał, dając nam sy-
gnał do wyjścia. Machinalnie pod­
nieśliśmy się z miejsc, błądząc ku
drzwiom wśród opustoszałych stoli­
ków. Schodząc po kamiennych stop­
niach na ulicę, ujrzeliśmy sanitarne
auto, które otaczał tłum ludzi. Zau­
ważyłem nagle, że jakiś szmer pc-
wiał po nim i wszystkie oczy zwró­
ciły się w naszą stronę Obejrzałem
się, idąc za kierunkiem ich wzroku,
który biegł ponad naszemi głowami.
Wzdrygnąłem się... W bramie hotelu
ukazał się żałobny orszak: czterech
ludzi dźwigających nosze okryte bia­
łym całunem. Ach! więc to ostatnie
spotkanie z tym biednym, nieznanym
Anglikiem, którego los tak dziwnie
wyplątał w nasze życie!...

Usunęliśmy się w bok. by zejść tra­
garzom z drogi i w milczeniu odkry­
liśmy głowy. Orszak, schodząc z sto­
pnia znalazł się tuż obok nas Dzie­
liła odległość kilku kroków. - Rzuci­
łem okiem na nosze. Z pod białego
płótna sterczały sztywno nogi trupa,
chwiejąc się rytmicznie w takt kro­
ków’ tragarzy... Znów uderzyły mnie
w oczy żółte, nowiuteńkie buty i jed­
wabne prążkow’ane skarpetki... Uczu­
łem nagle ból we wszystkich kończy­
nach nerwów. Czyż zaw’sze będą
mnie prześladować te nogi?...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W zwierciadle nowego
szpiegostwa niemieckiego,

Pisza nam z Górnego Śląską:
Olbrzymia afera szpiegowska, wy­

kryta w Komisji Mieszanej w Kato­
wicach, powinna naszym miarodaj­
nym działaczom otworzyć oczy na

niebezpieczeństwo niemieckie na

Górnym Śląsku. To niebezpieczeń­
stwo jest .jednakowoż innego pokro­
ju, jak je pragnie przedstawiać obec­
ny obóz, rządzący Polska. Niebez­
pieczeństw’o niemieckie nie jest przy­
czyna, za jaka je pragnie poczytać
obóz sanacyjny, ale gorzkim owo­
cem naszego kilkolstniego posiewu.
Jeżeli władze polskie n:e chca zbie­
rać dalszej burzy, niechaj nad ta

głęboka różnica iak najsumienniej
się zastanowią. Sam chłopski ro­
zum powin:en im wówczas wskazać,
że przecież niemczyzna podczas ple­
biscytu była zdruzgotana i tylko nie­
słychanemu terrorowi niemieckiemu
i wyzyskiwaniu naszego ówczesnego
rozgardiaszu rządowego i skarbo­
wego należy przypisać, że nie uzys­
kaliśmy całego Śląską. Polskość
była w ofenzywie — niemczyzna
w defenzywie. -- Jakże zatem,
można po czerech latach rządów poi
skich robić niemczyznę odpowie­
dzialna za jej nagły nacierający
charakter? Przecież podwojenie się
zastępu dzieci ’ do szkół niemieckich,
a ostatnio wybory komunalne po­
winny być dostatecznym miarpmie-
rzem przyczyny zła.

Powtarzamy zatem: niechaj nasze

władze i nasze miarodajne czynniki
przestana sie bawić w polityczna
ciuciubabkę w interesie naszej do­
tychczasowej administracji i jej
przypływowych, obywateli. N’adia?
nrzedewszyskiam Selm śląski stan:o

chociażby ras ?eden na

naziomie i męsku?. iednolitym fron­
cie zaświadczy, że niemczyzna sa-

momitn!e cofać s’e bedzie. od.y sśs
nrowadzić politykę u-

wzf!ledniaiaca wiece? niż dotąd kul­
turalne i społeczne interesy ludu
oolsk’eefe.

Należy zatem z góry przestrzedz
przed wyzyskiwaniem obecnej afery
szpiegowskiej w kierunku pogłębie­
nia przeciwieństw narodowościo­
wych, a więc w kierunku wewnętrz­
nej polityki.

Przecież proces ,,Vołksbundu" był
nie tak dawno, a wszakże położenia
przedwyborczego nie poprawił i żad­

nego ojca polskiego, oddającego
dziecko do szkoły niemieckiej nie
zawrócił z błednej drogi. Po ćo za­
tem uprawiać walkę z wiatrakami
temwięcej. że w międzynarodowym
koncercie może ona obniży,ć w dal­
szym ciągu nasza popularność.

Szpiegostwo niemieckie należy
nam tym razem wyzyskać odpo­
wiednio na zewnątrz. Pan Calonder
daje nam pod tym względem świet­
na kozerę, bo piętnuiac postępowa­
nie Lukaschka jako szpiegostwo,
pozwala naszemu ministrowi spraw
zagranicznych przedstawić w Gene­
wie Niemców, jako naród podstępny
i pokojowo niepewny. Anglia i inni

przyjaciele zaezna spoglądać znowu

na Niemców’nieufnie i p. Streseman-
nowi będzie trudno przedstawiać
swych landsmanów w dalszym cią­

gu jako baranków, nikomu wody nie
mącących. Powinniśmy tam w Ge­
newie nadarzająca się nam pomyśl­
na sposobność należycie wyzvskać.
a wygrana genewska wzmocni po­
średnio nasza pożycie w kraju. a

przedewszysy^iem na Górnym Śląs­
ku.

,,Mobilizowanie wszystkich czyn­
ników obrony wobec złego sąsiada",
ja-k tego sie domaga ,,Dziennik Po
znański" i inne pokrewne obozowi
sanacyjnemu organy można prze­
prowadzać na międzynarodowym
obszarze, tu w kraju taka ,,mobili­
zacja" żadnych namacalnych rezul­
tatów nieda, a zmobilizowałyby je­
dynie wszelkie obozy masonerii, li­
beralizmu i socjalizmu, które tylko
czekają na to, ażeby przypiąć nam

znowu łatkę mniemanego prześlado­
wania mniejszości niemieckiej. Na
taką obronę czekaia znowu nasi
Niemcy, ażeby ja wyzyskać w kie­
runku nowych żądań na polu budo­
wy szkół i innych ustę,pstw kultu­
ralno-społecznych. W ten sposób
nasza wygrana obróciłaby sie w

przegrana. Niemcy zamiast spokor-
nieć, podnieśliby tern hardziej głowę
na Górnym Śląsku, a lud. polski, roz­

d!arty politycznie i rozgoryczony
wskutek braku naprawy admini­
stracji, cofał by się więc-ej jeszcze
narodowo, państwowo i kulturalnie.

Wszelkich fałszywych posunięć
należy nam się wystrzcecć lak otmia.
Niebeznlsczeasł.wo niemieckie iest
aseźnieisze. aa-ieh sie nieief!nemn z

nas wrSaie. Nemev nrzemicaia
bowiem walkę z wola nolityczneeo na

pole selŚBŚiaG”ku,StrarElne, Pisałem
Wam już o tern, gdym wspomniał o

wielkim zjeździć niemieckich stowa­
rzyszeń czeladzi katolickiej w Kró­
lewskiej Hucie. Lud górnośląski bez

historycznej tradycji, wyrwany ze

szpon pruskich dopiero w ostatnich
50 latach, może łatwo stać się no-

Bowann Innem światonoaladn cen-

trowo-katolickieoo, o Os nasza racja
stanu nie potrafi skuć no s pań­
stwem i cywilizacja. Mementem
niech nam będą ostatnie wybory ko­
munalne. Przy uzupełniających wy
borach wybrano w pewnej gminie —

zdaje się bezmała palskiej — 5 rad­
nych z ogólnej liczby 12 na listę. ,,Ka-
tholische Volkspartei". Szczególne
wrażenie wywołuje też fakt, że Lu-
kaschek występował otwarcie jako
zwolennik centrum i że znosił się
urzędowo nie z lutersko-masońska
,.Kattowitzer Zeitung", lecz z kato­
lickim ,,Oberschl. Kurier11. I ten na-

pozór drobny fakt w związ:ku z u-

działem katolickiego kanclerza
Marsa w ujawnionej sprawie szpie­
gowskiej świadczy o celowej pracy
Niemców katolików w kierunku ło­
wienia dusz polskich pod hasłem
katołicko-centrowem,

Czuwajmy zatem! Ostre narodo­
wościowe walki na Górnym Śląsku
chybiają celu. W to miejsce należy
nam, zmierzać do zwartego jednoli­
tego frontu chrześcijańsko-polskipfo
i stosować sie w jak najszerszym za­
kresie do życzeń i wymagań ludu
śląskiego. Sad!.

Zwyrodniały ojczym sHazany
został na 4 lata więzienia.

Z Łodzi donoszą:
Józef Rychlicki, przebywając w 1918 ro­

ku w Rosji, zawarł tam związek małżeński
z wdową niejaką Eudok;ą Bonin, matką
sześcioletniej wówczas córki Katarzyny.

Stosunki rodzinne Rycbl’ckicb układa­
ły się w pierwszych latach po ślubie bar­
dzo pomyślnie. Jeszcze w 1924 roku, po
powrocie do Polski Rychlicki powszechnie
uchodził za dobrego męża i ojca.

Dopiero w drugiej połowie 24 roku

Łudokja Rychlicka zauważyła zadziwiają­

cą zmianę w usposobieniu swej córki Ka­
tarzyny.

Pogodna dawniej i chętna do pracy,
stała się dzika i jakby przestraszona, cią­
gle płakała-

Tymczasem sąsiadzi poczęli szemrać, że

Rychlicki obcuje płciowo ze sw’ą dw’unasto.

letnią pasierbicą.
V/ końc,u Rychlicki został postawiony

w stan oskarżenia i skazany grzez sgd. w

Łodzi na 4 lala więzienia.

Szczegóły tajemniczego zabójstwa
17-letniego szofera.

Donosiliśmy już że policja ujęła Stani­
sława Kraszewskiego, zabójcę 17-letniego
szofera Adolfa Rosieckiego Rosieeki zo­
stał znaleziony martwy przy kierownicy
swej taksówki nr. 4061 na szosie Białystok-
Kruszewo. W tyle głow’y była rana rewo!,

,werowa, pieniądze z kieszeni zostały , nie­
tknięte Licznik wskazywał około 48 zło­
tych. co dow/odziło że został.a odbyta w-ięk­
sza droga.

Szczegółowo oględziny miejsca przestęp­
stwa nie dały istotnych wyników. Znale­
ziono^ tylko podarty numer . Dziennika Bia-
łostock’

"ego". kawałek sukna i chusteczkę,
z monogramem Z. Śledztwo było niezmier­
nie utrudnione wobec braku jakichkolwiek
śladów. Również sprowadzony pies poli­
cyjny nic nie wykrył. Komendant policji
powiatow’ej w Białymstoku nadkom. Sobo­
ciński wspólnie z kierowniitem ekspozytu­
ry urzędu śledczego Makarewiczem opraco­
wali jednak szczegółowy plan dalszego
śledztwa w tej tajemniczej sprawie.

Po dłuższej obserwacji okolicznych wsi
i przeprowadzeniu wywiadów kto bywa
często w Białymstoku i posiada nielegalnie

rewolwer, pol:eją przeprowadziła rewizję
w mieszkaniu Stanisława Kraszewskiego,
szewca, zam. we wsi Barszczewo, gm Cho­
roszcz pow Białostockiego. Znaleziono u

niego komplet ,,Dziennika Białostockiego",
w którym brakowało numeru, znalezionego
na szosie przy zamordowanym szoferze;
pozatem znaleziono u niego w mieszkaniu
4 kawałki sukna tegoż gatunku, co i zna­
leziono w taksówce o-raz w wozowni pod
strzechą narzędzie z,brodni — rewolwer.

Kraszewski początkowo twierdził że

wraz z kolegę, swym Michałem Kotowiczem

jechał taksówką nr. 4061 z Białeg-ostoku
do domu i że w drodze Kotowicz, będąc
pijany, zamordował, ,szofera. Przy k-onfron­
tacji Kotowicz udowodni! swoje alibi Kra­
szewski zmienił wobec tego swe zeznanie
i twierdzi że jadąc wspomnianą taksówką
do domu wy’jął rewolwer, owinięty w chu­
steczkę i manipulując nim spowodował
wskutek nieostrożności wystrza,ł.

Dalsze śledztwo wykaże, czy to zeznanie

Kraszewskiego odpowiada rzeczywistości
i ewentl jakie były motywy tej zbrodni,

2 doli i siiedoSi teatrów polskich.
Teatr jest wyrazem życia. Ma on

na usługi swoje wszystkie sztuki,
których jest żywym wyrazicielem.
Poezja, muzyka, malarstwo, śpiew,
taniec, a nawet architektura znaj­
dują w jego murach codziennie sze­
rokie zastosowanie, przyczyniając
gie w poszczególnych sztukach do
ożywienia i urozmaicenia życia sce­
ny, Jak w swoim wielostronnym,
społecznym obrazie życie samo jest
synteza- wszelkich spraw ludzkich,
tak teatr jest bez przesady synteza
sztuk wszystkich. Jest on tem ży-
wem, najwierniejszem zwierciadłem
w którem przeg!ada się najlepiej za­
wsze na duchu jeszcze słaby, namię­
tności i wad ciężkich pełen niedo­
skonały człowiek.

I może dlatego właśnie, że teatr
iest dla człowieka najlepszym, bo

najwszechstronniejszym. z życia wy­
dartym, pokazem człowieka, spieszy­
li ludzie zawsze tak ochoczo w jego
górne progi.

W chwili obecnej dawny, tłumny
pęd teatralny, osłabł ogromnie i za­
interesowanie się publiczności tea­
trem zmalało niepomiernie. Biada­
my na podstawie obserwacji tego
smutnego faktu nad upadkiem tea­
tru, maiac właściw?e na myśli, w o-

bawie o jego jutr(?. dzisiejszego tea­
tru zmierzch powolny.

Czy jest to jednak rzeczywiście u-

padek, a może nawet zmierzch, czy
też tylko bardzo ostry przełom tea­
tru? Rozważmy 4o pytanie a pew­
ne znamienne cechy życia dzisiejsze­
go teatru doprowadza nas do pew­
nej, wyjaśniającej konkluzji.

Jeżeli chodzi o teatry polskie, to

ogólna opinia wszystkich poważniej
szych krytyków i fachowych teatro­
logów żali się w chwili obecnej zgo­
dnym, ponuro brzmiącym chórem
na ich niebywałe niski poziom. Po­
za jedyna Warszawa, która ratuje
jeszcze zawsze, acz nieraz słabo (fa­
talnie wystawiony ,,Sen Srebrny Sa­
lomei"), swoja ustalona tradycje
pierwszej, stołecznej sceny polskiej.
Podobno żaden teatr prowincjonalny
nie stoi w chwili obecnej na odpo­
wiednim poziomie. Winę, ponosi,
zdaniem poważnych krytyków tea­
tralnych, przedewszystkiem Związek
Artystów Scen Polskich, który w

nader gorliwej swojej trosce o byt
materialny swoich członków za ma­
ło zwraca uwagi na postulaty i nie­
doma-gania artystyczne polskiej sce­
ny. W walce o byt dla, swoich człon­
ków przeoczą Z. A. S. P, konieczny
dobór materiału ludzkiego, czem

pośrednio wpływa na obniżenie po­
ziomu artystycznego d!zisiejszych
teatrów polskich.

Bliższa obserwacja teatru pouczy
nas jednak, że nie v/tena wyłącznie

leży wina dzisiejszego, niskiego po-’
ziomu prawie wszystkich naszych
scen prowincjonalnych. Wina w du­
żej mierze leży także po stronie pu­
bliczności. Kto bystro a krytycznie
bada stosunek dzisiejszej publiczno­
ści do teatru, mus?al zauważyć, że

największem powodzen!iem cieszą
się dzisiaj u publiczności sztuki —

niech mi będzie wolno wyrazić si(?
tu dosadnie — najgłupsze.

Poważny, natchniony repertuar
jest dzisiaj w teatrze zgóry skaza,ny
na pustki a widowiska błazeńskie i
notoryczne, bezwartościowe nrerno-

ty literackie cieszą się powszechnem
powodzeniem.

Co jest tego powodem i gdzie leży-
źródło takiego stanu rzeczy w dzi­
siejszym teatrze polskim?

Powód iest jeden i źródło leży nie­
daleko od wewnętrznego stanu dzi­
siejszej duszy świata.

Powodem i źródłem tem jest po­
wszechne, dzisiejsze zepsucie. Ono
wpływa na to, że poważny, w pod­
niebne krainy myśli i uczuć pory­
wający nas repertuar jest przez pu­
bliczność lekceważony, a błazeńskie

sztuczydła bezwartościowe darzone

bywają wyiatkowa sympatia.
Publiczność zepsuta goni za stra­

wa duchowa jadem zepsucia aztru-
ta i darzy wyjatkowemi względami
miernoty literackie, które znowu

całe powodzenie swoje zawdzięcza­
ła tylko zepsuciu.

W tym smutnym, zaprzeczyć nie-

daiacym się fakcie tkwi cala trage­
dia dzisiejszych teatrów polskich,
tragedia ludzi o czystych i pięknych,
aspiracjach artystycznych, którzy
jednak dla otrzymania materialne­
go bytu sceny polskiej musza co­
dziennie ze świątyni sztuki robić
zwykły sklepik i. zamiast. cudnych
orchidei, sprzedawać w nim zgniłe
jabłka.

Dola i niedola dzisiejszych, zwła­
szcza prowincjonalnych teatrów pol­
skich stoi w prostym stosunku do
dzisiejszego, ogólnie niskiego, mo­
ralnego poziomu publiczności i jest
tego smutnego poziomu bezpośred-
n?em, niezaprzeczonem następstwem
Nie należałoby zatem mówić o fak­
tycznym upadku lub zmierzchu te­
atru, lecz o chwilowym jego przeło­
mie wewnętrznym, zależnym od
dł’ugiego, powszechnego, wewnętrz­
nego przełomu.

Teatr bowiem publiczny powstał
w większych skupieniach ludzkich
dla publiczności i tylko na frekwen­
cji takiej, czy innej publiczności mo­
że on budować swoja dalsza, mater­
ialna egzystencję.

Jap Kaźmierczak,
A
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
MĄKOWARSK. (Nowe towarzystwo).

Za staraniem nauczyciela p.’ Beckera, kie­
rownika szkoły zostało tutaj w niedzielę
założone towarzystwo Młodzieży męskiej,
którego celem jest wychowanie fizyczne
oraz przysposobienie wojskowe. P Becker

podał zebranym program analogicznych to

warzystw. Przystąpiono do wyboru zarzą­
du, w skład którego wchodzą druhowie:
Becker — prezes, Pawłowski - zast,.
Gonsch — sekretarz, Wollandt Józef —

zast., Szeffler Józef — skarbnik Urbanow­
ski Józef — komendant, Piotrowski Stani­
sław — zast. Na patrona wybrano jedno­
głośnie ks dziekana Tyrakowskiego prób,
tut. parafji. Następnie jeden z druhów
miał piękny odczyt o generale Dąbrow­
skim. Druh Becker nawołując zebranych
do intensywnej pracy zakończył zebranie
hasłem ,,Czołem". Zebrania wzgl. ćwicze­
nia odbywać się na razie będą dwa razy
w miesiącu.

Nieszczęśliwy wypadek. W ub. ponie­
działek około godz, 7 w-ieczorem została
wieś nasza zaalarmowana wieścią okropną:
Robotnik Teodor Kląder, zdążający z pracy
do swej rodziny, został przez spłoszone
konie przejechany tak nieszczęśliwie, że

około godz. 11.30 wieczorem wyzionął du­
cha pozostawiając swą żonę i dwoje ma­
łych dzieci w rozpaczliwem położeniu.

SoowrocSssw.
Ujęcie złodziej"a. Za kradzież złotego ze­

garka Tomaszowi Michalskiemu z Inowrocławia
aresztowała policja dnia 28 uh. m, niejakiego
J. K,

Z targu. Na targu w dniu 29 z. m, płacono:
za funt masła od 2,90 do 3,20 zł., za mendel jaj
od 3,90 do’4,00 zł., za funt sera od 50 do 60 gr,
funt marchwi od 10 do 15 gr., cebuli od 20 do
25 gr., za iunt jabłek od 60 do 80 gr., gruszek
od 45 do 70 gr. Inne artykuły sprzedawano po
niezmienionych cenach. Ryb, gęsi, indyków,
kur wogóle na targ nie przywieziono.

Kurs dywanów smyrneaskich. Z początkiem
nowego roku rozpocznie się kurs dywanów
smyrneńskich i kilimów w pracowni Sióstr Do-
minikańek. Bliższych informacyj zasięgnąć mo­
żna przy ulicy Toruńskiej 17.

KIJEWO. Zastrzelony w czasie polowania.
Dnia 29 ub. tn. w południowych godzinach pod­
czas polowania w Kijewie, zastrzelony został
robotnik Jan Waśk, lat 25, z Perkowa, powiat
inowrocławski. Zabójstwa tego dokonał wsku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z fuzją i

przez nieuwagę zagrodnik Antoni Barczak z

Wygody. Obaj myśliwi nie mieli kart polo­
wania.

Uczczenie rocznicy powstania WłSsp. - Nie­
słychana opieszałość pewnych stowarzy­
szeń i osób. — Marsz szlakiem powstańców

wielkopolskich.

W Nowy Rok miasto Mogilno obchodziło

swą 8-mą rocznicę wyzwolenia się z pod
jarzma pruskiego w sposób bardzo uroczy­
sty. Już w przeddzień tego wielkiego dnia
o godz. 7-mej wieczorem odbył się cap­
strzyk przez miasto z orkiestrą 59 pp. z Ino­
wrocławia na czele, którą, dzięki stara­
niom oficera instr. p. por. Spławińskiego,
udało się ściągnąć na tę uroczystość do na­
szego miasta. Capstrzyk prow’adzony przez
Tow. gimn. ,,Sokół" zatrzymał się na Ryn­
ku, gdzie zasłużony prezes tego towarzy­
stwa p. Filipiak wygłosił wielką mowę

patrjotyczną, podkreślając znaczenie tej
uroczystości. Po przemówieniu capstrzyk
się rozwiązał.

Dnia następnego o godz. 9 -tej rano, ze­
brały się towarzystwa na Rynku, gdzie ko­
mendant Tow. Powstańców i Wojaków p.
Nowicki uformował pochód, i poprow’a­
dził go do kościoła poklasztornego na na­
bożeństwo. Po Mszy św. odśpiewano hymn
,,Boże coś Polskę"; następnie zaś pochód
udał się do Domu Katolickiego, gdzie od­
było się uroczyste zebranie. Miedzy innemi
zauważono burmistrza p. Jankow’skiego,
prezesa rady miejskiej p. Nowaka, dyrek­
tora poczty p. Hoffmanna, zaś z rady miej­
skiej pp. Twarożka, Dobkowskiego i Szlach-
ciaka. Z prezesów towarzystw miejscowych
byli obecni: p, Czesław Karzyński. prezes
Tow. Powstańców i Wojaków’, p. Ramisz.

prezes Koła Podoficerów Rezerw’y, p. Feicht

prezes Związku Hallerczyków, oraz p. Fi­
lipiak, prezes ,,Sokoła". Redakcję ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" reprozentow’ał p. Alek­
sander Kledrow’skł. /

Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa
Tow. Powstańców i Wojaków p. Kaszyń­
skiego, tenże w wspaniałem przemówieniu
podniósł znaczenie tej uroczystości, Na­

stępnie odczytano referat p. t.: ,Początek
powstania Wielkopolskiego". Według ra­
portu na 120 powstańców poległo w czasie
walk o wolno"ść 12 osób. Na zakończenie

tego posiedzenia odśpiewano Rotę. O godz.
2-giej udano się na cmentarz, ażeby hołd
składać cieniom poległych powstańców, po­
czem nastąpiło złożenie wieńca. Wieczo­
rem odbyło się przedstawienie amatorskie.

Trudno pominąć milczeniem przykre
wrażenie jakie się odniosło z całego obcho­
du ze względu na nikłą ilość stowarzyszeń,
biorących udział w pochodzie. M}anówieie
dopisały przedewszystkiem stowarzyszenia
wojskow(o-wychowawcze, jak Stów. Podof.

Rezerwy, Tów. Powst. i Wojaków, Tow.
,Sokół", Hallerczycy i Młodzież. Inne zaś

związki i towarzystwa pogrążone w apaiji
nie pomyślały nawet o wysłaniu delegatów
na tak drogą sercu polaka, doniosłą uro­
czystość jaką Mogilno obchodziło. Chodzi
tu w tym wypadku o Bractwo Strzeleckie,
Tow. Kupców, Tow. Przemysłowców oraz

Tow. śpiewu. Wprost nie do pomyślenia,
ażeby powyższe towarzystwa ten ważny
obowiązek moralny uczczenia tych, którzy
poświęcili swe życie dla osiągnięcia wol­
ności, nie spełnili. Niestety tak jest w rze.

czywistości co z prawdziwym bólem stw’ier­
dzamy.

Również uderzało nieprzybycie ks. prób.
Brodow-skiego na cmentarz przy złożeniu
wieńca na grobie poległych bohaterów
Wobec specjalnego zaproszenia mógł ks.

proboszcz, przy ewentualnej niedyspozycji,
conajmniej zastępcę przysłać.

Jak już w ostatnim numerze naszego
pisma, pod kroniką miasta Trzemeszna do­
nosiliśmy, VI. okręg Związku Tow. Powst.
i Wojaków zainicjował marsz drużyn szla­
kiem Powstańców z 1918 roku. Pierwszy
etap Trzemeszno—Mogilno, który ma przy­
pomnieć jak trzemeszeńskie oddziały po­
wstańcze ruszyły na pomoc zagrożonemu
Inowrocławowi, odbył się z bardzo dobrym
wynikiem. Dziarsko maszerow’ały z bronią
w ręku poszczególne drużyny, mimo wiel­
kiego błota i silnego wiatru. Kolejno na­
stępują dalsze etapy. Komisja kontrolna
w skład której wchodzili pp. Kaszyński, Ra-
dowski Nowicki Antoni, Stręk, Filipiak,
Ramisz, por. Spławiński, Roloff i Rebelka,
przyznała uczestnikom liczne nagrody za

sprawność fizyczną.
Na końcu nadmienić wypada, że por.

Spławiński oficer instrukcyjny na pow.
Mogilno, aczkolwiek krótki dopiero czas

zajmuje to stanowisko, jest nader poważa­
ny w szerokich sferach, ze względu na swą

owocną pracę jak i w wielkiem udzielaniu

się w towarzystwach.

SfeseSaso.

Obchód ósmej rocznicy oswobodzenia.

Dnia 1 stycznia obchodziło Strzelno uro­
czyście ósmą rocznicę oswobodzenia miasta i

powiatu strzelińskiego z pod j’arzma pruskie­
go. Z powodu sprzyjającej pogody udział lud­
ności był nadzwyczaj liczny. Pochód jak i

wieczornicę zorganizowało miejscowe Towarzy­
stwo Powstańców i Wojaków, ze swoim ener­
gicznym i rzutkim prezesem na czele. Towa­
rzystwa stawiły się prawie wszystkie ze sztan­
darami przed hotelem p. Wiktora Piątkow­
skiego i wyruszyły stąd wspólnie do kościoła

famego, gdzie miejscowy wikary ks, Kaczmar­
kiewicz odprawił uroczy-stą mszę świętą, a ks.

radca Czechowski wygłosił okolicznościowe
kazanie. Następnie wyruszył pochód przy
dźwiękach orkiestry, na cmentarz, gdzie we

wspólnym grobie spoczywają bohaterowie walk

wolnościowych. Tam zostały złożone wieńce,
a mianowicie przemawiali: p. prezes Tczecki w

imieniu Tow, Powst. i Wojaków - Strzelno, p.
apt. Stęczniewski jako zastępca burmistrza w i-

mieniu magistratu, p. sekretarz pow. Boesche
w imieniu ,,Sokoła", p. Płócienniczak za Tow.

Przemysłowców, p. Kostecki za Tow. Czeladzi

Kat., p. Piątkowski za straż pożarną, p. Mu­
szyński za Bractwo Strzeleckie, p. Palęski za

Tow. Hallerczyków, p. Dopierała za Tow. Pow­
stańców i Wojaków - Młyny, p. Drygalski za

Tow. Powst. i Woj. — Ciesz,
Po odśpiewaniu ,,Roty" udały się Towarzy­

stwa znowu przed lokal zbiórki, gdzie p. pre­
zes Trzecki wzniósł okrzyk na cześć Rzeczy­
pospolitej i pochód rozwiązał,

O godzinie 8 wiecz. w lokalu p. Piątkow­
skiego odbyła sie wieczornica staraniem Tow.
Powst. Sala nie zdołała’ pomieścić wszystkich
widzów. Przygrywała przed przedstawieniem
i w pauzach orkiestra rznięta.

P. prezes Trzecki zagaił uroczystość krót-
kiem patrjotycznem przemówieniem. P . Leh­
mann zadeklamował przy dźwiękach skrzypiec
wspaniały wiersz Ujejskiego ,,Marsz żałobny
Chopina". P. dyr. George wygłosił odczyt na

temat oswobodzenia Polski z rąk zaborców,

Następnie przemówił krótko przedstawiciel
,,Dziennika Bydgoskiego". Głównym punktem
programu było przedstawienie amatorskie, któ­
re się udało znakomicie. Odegrana została
sztuka M. Czaplińskiej p. t. ,,Bolszewicy pod
Warszawą". Aktorzy wynagrodzeni zostali za

swój trud i swoją pracę rzęsistymi oklaskami

rozbawionej publiczności. W końcu wygłosił
p. prezes Trzecki podziękowanie i zapowiedział
zabawę taneczną.

ŹraSra.
Z Rady Miejskiej. W dniu 25. 12 . odbyło się

posiedzenie Rady Miejskiej przy udziale 10 ra­
dnych. Jako pierwszy punkt omawiano pono­
wnie sprawę wyznaczenia czynszu dzierżawne­
go z domu mieszkalnego. Po obszernej dyskusji
przychyliła się Rada do propozycji Magistratu
uchwalając 30 zł miesięcznie od mieszkania, z

tem jednak zastrzeżeniem, że komisja mie­
szkalna jest upoważniona obniżyć czynsz, gdy­
by lokator na to zasługiwał. W punkcie drugim
obniżono uchwaloną m ostatniem posiedzeniu
zapomogę dla Zakładu Salezjanów w Poznaniu
z 500 na 100 zł, Następnie zatw-ierdzono rozpo­
rządzenie policyjne W wywieszaniu plakatów z

małą zmianą, że mianowicie: nakleja!nie ogło­
szeń miejscowych stowarzyszeń na szybach
okien wystawowych i to zarówno od strony ze­
wnętrznej jak i wewnętrznej, jest dozwolone, o

ile ogłoszenia zostały również na słupach umie­
szczone i opłacone. Następnie jednogłośnie za­
twierdzono opłaty za szkołę wydziałow-ą: a) za

każde pojedyncze dziecko mieszkańca miasta
rocznie 60 zł, za dwojga dzieci po 40, za trojga
i więcej po 25 zł; b) za każde poj. dziecko za­
miejscowe 100, za dwojga zamiejsc. po 60 zł j
więcej zamiejsc. po 40 zł. Po rozpatrzeniu wnio­
sku Tow. Powst. i Wojaków o przemianowanie
ulicy Kościelnej na ulicę W!ad. Lew-andow-skie­
go (pierwszego powstańca poległego w roku

1918/19) uchwaliła Rada Miejska przemianow-ać
na ulicę Łączną. Zamierza się również zakupić
tablice pamiątkową, która będzie umieszczona
w dziesiątą rocznicę śmierci bohaterskiej po­
wstańca. Uchwalono zakupienie gruntu na małej
osadzie, i do przeprowadzenia tej spraw-y upo­
w-ażniono burmistrza p. Buchowskiego.

Z kolei omawiano dość obszernie sprawę
brukowania ulicy Dw-orcowej. Wniosek Magi­
stratu upada, a na propozycję r. Nagórskiego u-

chwala się jednogłośnie przeprowadzić drogę
prowizoryczną na dworzec na chodniku przy
plantach. Sprawę zakupienia odboi przekazuje
się komisji budowlanej, aby zasięg,a więcej o-

fert i przedłożyła na następnym posiedzeniu.
Uchwalono powiększyć tabor miejski o 1 konia,
wóz nakryty do śmieci i uprząż.

Ostatnim punktem porządku obrad było za­
łatwienie sprawy p. radcy Bykowskiego, który
otrzymał na ostatniem posiedzeniu wotum nie­
ufności ze strony Rady.

POZNAN. (Ucieczka pastora Kamiaeła).
Pastor Kar:imel przewodniczący hakaty-
stycznego Verein fur inners Mission zamie­
szany w aferę wicekonsula Schmidta, któ­
ry zajmował się przemytnictwem towarów
niemieck:i !i, w szczególności papierosów
i jedwabi, ueiekł za granicę, prawdopo­
dobnie do Niemiec.

ZBĄSZYN. Kradzież z włamaniem. Kroni­
ka poiicyjńa notuje tu nowry wypadek kradzie­
ży- 1 ym razem złodzieje uwzięli się na go­
spodarza Bielawę i Bolca, zamieszkujących na

odbudowaniu t. zw. ,,kąty". Niewyśledzeni do­
tąd złodzieje zdołali zabrać z sobą pościel, bie­
liznę, pół wieprza i jedną kozę, Polic}a jest już
na tropie sprawców.

Wyrąb lasu, Posiedziciel Dąbrówki Wiel­
kiej po stronie niemieckiej, przy samej grani­
cy p. v . Brietzke, posiada po stronie polskiej
około 350 mórg roli i lasu, przynależnego
do folwarku Schrompe, kazał przed niedaw­
nym czasem z lasu tego wyciąć około 300 mtr.

drzewa d}a Własnej patrzeby. Ponieważ nie

posiadał on potrzebnego zezwolenia władz

(Dyrekcji Lasów Państwowych przy Wojew.),
zakazano mu dalszego wyrębu lasu. Gdyby
zaraz przy rozpoczęciu pracy tej p. B . oświad

czono, że do wyrębu tego potrzebne jest oso­
bne zezwolenie, byłby się on o zezwolenie ta­
kie wystarał, a biedni ludzie nasi, byliby mie­
li pracę i zarobek na święta. Miejmy nadzieję,
że odnośne władze nie dadzą p. B. na zezwo­
lenie zbyt długo czekać, ze względu na ogólne
bezrobocie.

RAWICZ. Wygrane IX Loterji Państw. Wy­
grane IX Loterji Państw’owej w kolekturze Ra­
wicz (F. Rękosiewicz) Nr. 26359 zł. 20, nr.

41075 zł. 25, w setkach ar. 16001, 26301,
26400, 42001, 42100, 42101, 42200 po zł. 8 .

Napad uliczny. W drugie święto Bożego Na­
rodzenia jakiś niewyśledzoay dotąd mężczy­
zna dokonał napadu ulicznego na p. Ramscha,
Bandyta wywrócił swoją ofiarę i wyrwał jej
torębkę ręczną, w której znajdowało się 1,10 zl.

Policja prowadzi energiczne dochodzenia w

tej sprawie,

27 orudnia w Lesznie.

Staraniem Koła Związku Inwalidów
Wojennych obchodzono w Lesznie uroczy­
ście ósmą rocznicę zrzucenia jarzma pru­
skiego. Burmistrz p. Kowalski wygłosił
odczyt, kreśląc w krótkięh słowach historję
Wielkopolski. Dalsze przemówienia wy­
głos’!i p. pułkownik ,Eustroń i p. radca Gó­
recki. Po deklamacjach zabrał głos p. Mi-
ciak i wygłosił referat o przebiegu wojny
światowej Odśpiewaniem , Roty" zakoń­
czono podniosłą tę uroczystość.

Z Rady miejskiej. Na ostatniem posiedze­
niu Rady miejskiej omawiano sprawę udziału

finansowego miasta w kwocie 50.000 zł. w bu­
dowie tamy na nizinach nadwiślańskich. Spra­
wa obchodzi mieszkańców Świecia nietylko z

punktu dostarczenia pracy szerokim masom ro­
botniczym i nietylko ze względu na ochronę
leżących nad Wisłą gruntów, należących do o-

bywate!i Świecia, lecz również ze względu na

to, że zamierzona budowa zabezpieczy olbrzy­
mią połać, osłoniętą dotychczas niedokończo­
nym wałem przed zalewem Wisły. Przy ujściu
Czarnej Wody zbudowana będzie potężna śluza.

Realizacja tej budowy będzie ważnem dziełem
d!a miasta i powiatu.

Gwiazdka dla ubogich. W dn. 23 grudnia u-

rzadziły panie Towarzystwa św, Wincentego
a Paulo gwiazdkę dla ubogich na sali p. Po­
pła’wskiego. Pod przystrojoną choinką rozsta­
wiono stoły z darami. Po odśpiewaniu kolend
1 serdecznem przemówieniu do zebranej dzia­
twy i ubogich, wygłoszonem przez ks. dzie­
kana Konitzera rozpoczęło się ku radości ocze­
kujących, rozdzielanie podarków. Obdarzono
120 kobiet podarkami, składają,cymi się z mąki,
słoniny, kaszy, cukru, strucli i mydła, 50 dzieci
obdarzono bielizną, piernikami itd. Wiciu

wspaniałomyślnych obywateli przyczyniło się
darami do tak udatnej gw!:izdki.

Jak spędziliśmy święta? Święta obdarzyły
nas mroźną, lecz niezwykłe piękną pogodą.
Pierwszy raz w l’i’m roku mróz ściął wody,
więc niez!iczon% rzesze młodzieży uganiały na

łyżwach po lodzie, który na nizinach nad Czar­
ną Wodą i na ,,Martwej Wiśle” daje doskonałą
sposobność do korzystania ze sportu łyżwiar­
skiego, ale naturalnie tylko d!a tych, którzy...
są w stanie zdobyć się na łyżwy, odpowiednie
obuwie i ciepłą odzież.

Zmiany w Inspektoracie Szkolnym. Zastęp­
ca inspektora szkolnego w Nowem, powiatu
świeckiego, p. Żelewski przeniesiony został do

Kartuz,

WHWCiBOta.

Plan powiększenia miasta. Celem po­
parcia budownictwa mieszkaniowego po­
wzięły korporacje miejskie następują,cą
uchwalę:

Place budowlane położone przy szosie

świeckiej oddaje miasto osobom chcącym,
budować pod nast. warunkami:

Cena sprzedaży wynosi % ceny przed­
wojennej licząc zloty na dawn. mk. nicin.

l) Jedna osoba może nabyć najwyżej
dwie parcele budowlane i jest zobowiązana
na każdej parceli pobudować w przeciągu
2 lat od daty zawarcia umowy dom miesz­
kalny według poniżej podanych wa­
runków:

Kupujący powinien, aby Magistratowi
wpływ na wygląd ulicy umożliwić, przy
pertraktacji i cenę kupna, rysunek przed­
łożyć, z którego wynika wygląd fasady do­
mu, mającego być stawionym frontem da

ulicy, jakoteż wygląd opłocenia realności
od ulicy. 2) Parcela przechodzi na własność

kupującego dopiero po ukończeniu budowy
w surowym stanie. S) Kupujący obowią­
zuje się na nabytej parceli w przeciągu
dwóch lat od daty umowy wybudować doin

mieszkalny, gdyby zaś tego, pomimo przy­
znanego mu kredytu rządowego nie uczynił,
cała cena kupna, wpłacona przy zawarciu,
umowy wraz z kosztami przepada,i a plac
budowlany przypada miastu z powrotem
bez żadnego odszkodowania; gdyby zaś ku­
pującemu kredytu rządowego nie przyzna­
no łub o ile przeszkodzono pobudowanie
domu przez siłę wyższą, to takża przypada
ów plac budowlany miastu z powrotem, alg
miasto wraca cenę kupna z ustawowym
procentem. 4) Cena kupna, może być spła­
cona w cią.gu 30 lat ratami w wysokości
2—3% ceny kupna przy odsetkach -t% w

stosunku rocznym od pozostałej ceny.
5) Przy zapłaceniu całej ceny kupna w

dniu zawarcia kont-raktu, cena redukuje się
na 50%. 6) Jeżeli budowa wykończona bę­
dzie t zn., że ubikacje będą zdatne do za­
mieszkania w przeciągu dwóch lat, licząc
od dnia zawarcia kontraktu, natenczas po­
została cena kupna będz’e anulowana- o Ro

wybuduje dom prędzej a’przynajmniej dwu,
miesz-kaniowy, składający się. z pomieszcz(a,
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nia po 3 pokoje z kuchnią, natenczas par­
cela zostanie całkiem darowaną. 7) Gminie

miejskiej przysługuje prawo odkupu spt za­
danej parceli w razie, jeżeliby każdorazowy
właściciel cliciał ją sprzedać, o czem ako-

wy jest obowiązany listem poleconym za­
"wiadomić Magistrat. Prawo odkupu za ce­
nę wpłaty przysługuje gminie miejskiej
w ciągu miesiąca, licząc od dnia otrzy­
mania wspomnianego zawiadomienia. 8) O
ile parcela nabyta za gotówkę lub na spłaty
jeszcze nie będzie zabudowana to cena od­
kupu jest cena fakt) eznie zapłacona bez
doliczenia zapłaconych procentów, a o i!e

jest już częściowo lub zupełnie zabudowa­
na to cenę odkupu oznaczą rzeczoznawcy
przez obie strony zawezwani 9) W razie
nie przyjścia do zgody rzeczoznawców, po­
wołują oni superarbitra. W razie l.aku

zgody co do osoby superarb’tra, należy
o wyznaczenie takiego zw’rócić się do pre­
zesa Sądu Okręgowego w Chojnicach. W
ten sposób ustalona kwota winna być w-y­
płacona przez Magistrat w ciągu 14 dni,
licząc od dnia wydania orzeczenia przez
rzeczoznawców. Orzeczenie rzeczoznawców
ma dla strony skutki prawomocnego wy­
roku sądowego.

Figura św. iffiałgmaty, patronki miasta.

Idąc z dworca do miasta, napotykamy w

plantacjach na starem cmentarzu I’"zy ul.

Świeckiej narożnik Seminaryjnej cokół, na

którym swego czasu znajdował się pomnik
mi!itarvzmu germańsk’ego,. Z inicjatywy
burmistrza p. Saganowskiego korp"racje
miejskie uchwaliły aby na tym eokcłe po­
stawić figurę św Małgorzaty, patronki mia­
sta. Figura św. Małgorzaty ma być 2 mtr.

wysoka i z imitacji granitu śląsk’ego. Wy­
datki mają być pokryte z dobrowoln.y eh
datków obywatelstwa. Dlaczego miasto Tu­
chola czci św Małgorzatę jako swą patron
kę? Miasto oblegał nieprzyjaciel. Położe­
nie oblężonych było już bardzo trudne. Na
murach miasta ukazała się w nocy miesz­
kańcom miasta św. Małgorzata i oświadczy­
ła że oblężeni mają z resztek mąki znaj­
dującej się w mieście napiec chleba. Gdy
następnego dnia nieprzyjaciel do szturmu

uderzy, mają na niego cblebem rzucać,
a n eprzyjaciel widząc, że miasto już tak

długo oblężone posiada jeszcze tyle żyw­
ności że na swego nieprzyjaciela może Chle­
bem rzucać jest nie do zdobycia i z pod
murów miasta odejdzie. Oblężeni zastoso­
wali się do rady św. Małgorzaty i zostali
uratowani.

ER’TSY. Jarmark. W ubiegły wtorek odbył
się w Brusach jarmark na bydło i konie. Spęd
bydła był bardzo mały. Przeto i ceny żądane
były wysokie. Zwłaszcza drogie były krowy do­
jne. za które żądano od 300—600 zł, Koni było
mało, jednakże były tańsze, Za 400 zł mo’na

było dobrego konia kupić. Przybyło tylko kilka

kramarzy z towarami różnej produkcji. Handel

byl naogół spokojny.

Wigilia w Towarzystwie Młodzieży. Stara­
niem tutejszego księdza wikarego Wi!emskie-

go, urządzono w wigilję Bożego Narodzenia

wspaniały wieczorek przez Tow. Młodzi :ży.
Na samym początku przywitał ks. Wilemski ze­
braną młodzież piękną przemową. Poczeir ob­
darzono młodzież różnymi podarunkami w po­
staci karmelków, orzechów itd. Następnie u-

dali się zebrani na ,,Pasterkę", która o półno­
cy w kościele się odbyła.

Nadmienia się, że Towarzystwo Młodzieży
rozwija się znakomicie, dzięki mrówczej pra­
cy i żywem zainteresowaniem śię księdza Wi-

łemskiego. Niestety w ostatniej chwili dowia­
dujemy się, że ksiądz Wilemski w krótkim cza­
sie opuszcza naszą parafię, z czego członkowie
bardzo ubolewają, gdyż stracą gorliwego opie­
kuna i wodza towarzystwa.

Wieczornica na cześć św. Franciszka z As­
syżu. W ubiegłą środę urządził III Zakon wie­
czornicę ku czci św. Franciszka z Assyżu, z

bardzo obszernym programem. Na początku wy­
stąpił chór męski pod batutą dyrygenta p. Koło­
dzieja z pieśnią ,,Witaj ojcze ukochany" i ..Ojcze
ubogich" Następnie wystąpiła z deklamacją na­
uczycielka p. Bukowska. Wykład o św. Fran­
ciszku wygłosił nasz czcigodny ks. prób. Grii-

ning, przedstawiając zebranym życie i dobre

przykłady św. Franciszka, co zebranych bardzo

zajmowało. Przystąpiono do odegrania sztuki

teatralnej pod tytułem ,,Św. Małgorzata z Kor-

tyny", sztuczki religijnej w 7 obrazach. Amato­
rzy wywiązali się znakomicie ze swych ról. Re­
żyserem i kierownikiem całego wieczorku byl
miejscowy ksiądz proboszcz, który wziął na

siebie tyle trudu dia urządzenia tej wspaniałej
wiczornicy. Cześć mu za to.

ZHARŁI:

Ś. p Zuzanna ż Kotowskich Białkowska
w Toruniu lat 86.

Ś. p Helena Korzyńska, w 80 roku życia
Wąbrzeźnie.
Ś. p. Franciszka Bacznsalowa, matka

księdza prób. Duczmala w Jankowie Za­
leżnym, lat 80.

Ś. p Ant:nina z Hyfczfiw Bcrnaciakowa

w Gnieźnie, przeżywszy lat 76.
Ś. p. Konstancja Kurzawskicli Tulisz­

kowa. w Lesznie.

Katastrofa kolejowa na szlaku

Mlechudn - Sierakowice.
Maszynista Trzebiatowski zabity.

. Dyrekcja Kolei Państwowych w

Gdańsku donosi:
Dnia 31 grudnia ub. r. o godz. 18

minut 56 zderzył się w km 64 szlaku
Miechuc.n—Sierakowice linji kole

iowej Praust-Kętrzyno. pociąg oso

bowy nr. 3 533 ze zbiegłym ze stacji
Sierakowice i pędzonym silnym wia­
trem. próżnym krytym wagonem.
Wskutek zderzenia wagon próżny
wyrzucony został i wpadł do rowu,
parowóz i tender wykolejone i prze­
wrócone. 3 wagony osobowe wyko
leione. z których dwa wywrócone.
Maszynista Trzebiatowski Jan na­
niósł śmierć na miejscu z powodu
oparzenia, palacz Repke ranny. Z

podróżnych nie poniósł nikt szwan­
ku.

Pierwsza pomoc lekarska z Sie­
rakowic i Kartuz nadjechała bez­
zwłocznie. Przeszkodę powstała
zderzeniem wsunięto 1 stycznia 1927
o godzinie 18 minut 40 poczem pod­
jęto na całej linii ruch normalny.
Szkoda materialna znaczna.

Przeprowadzone bezzwłocznie do­
chodzenie przez organa Dyrekcji
stwierdziło, że przyczyna wypadku
było niezabezpieczenie próżnego
wagonu przed zbiegnięciem na stacji
Sierakowice. Winni pociągnięci bę­
dą do surowej odpowiedzialności.

X działalności biblioteki T. C Ł.

Założona przed dwoma laty ,Biblioteka
Zjednoczonych Towarzystw" w naszem

m eście pod kierownictw em Towarzystwa
Czytelni Ludowych, usnęła zupełnie. Zło­
żyły się na to następujące pow-ody; brak
książek gdyż większa część poniszczona
i niezdolna zupełnie do użytku dalej brak

odpowiedniego lokalu, było powodem zani­
ku tej ważnej dla naszego miasta placów­
ki oświatowej.

Z początkiem października br. za sta­
raniem ks. prób. Noaka i dyrektora Ban­
ku Ludowego p. Sebla, zorgan ,zowano ko­
mitet oświatowy T. C. L. na miasto Ja­
nowiec, w którego sk’.ąd w’eszli; jako pre­
zes ks. prób. Noak. jako wiceprezes dyr. p .

Sebel, znany działacz T. C. L, na niwie

oświatowej z dawniejszy ch swych prac w

Jarocinie i Bydgoszczy. Reszta członków
komitetu składa się z przedstawicieli
wszjstkich warstw obywateli Janowca.

Na zebraniu wstępnem uchwalono złą­
czyć się z centralą Towarzystwa Czytelni
Ludowych w Poznaniu. Dzięki właśnie

wydatnej pomocy centrali, która przydz’e-
lila now’o powstającej placówce w mieście
naszem 200 książek na długoterminowy kre­
dyt mógł komitet z dniem 1 listopada od­
dać b bljotekę do użytku publicznego
Bibljoteka 1 czy obecnie 250 książek. Za­
interesowanie się czytelnią jcast wie!k e,
o czem świadczy liczba czytelń ków, wyno­
sząca przeszło 90-ciu. Bibljoteka m eści

się w lokalu Banku Ludowego w specjalnie
na ten cel przeznaczonym pokoju i jest
czynną, dwa razy w tygodniu w środę i n!ę­
dz elę. Składka wynosi od osoby jednora­
zowo 50 groszy i 10 groszy mieś ęcznie.

Aby wzbudzić szersze zainteresowanie
się ogółu sprawę oświatową T. C . L., stara­
niem komitetu oświatowego urządzono w

dniu 8 grudnia ,,w eczornicę oświatową",
którą zaszczycił swą obecnością niestru­
dzony mistrz oświaty polskiej ks. dyrektor
Ludwiczak z Da!ek i wygłosi! referat na te­
ma! ,,Ośw’iata a dobrobyt". Mówca w cza-

s e swego blisko godzinę trwającego refe­
ratu zwrócił specjalnie uwagę na to. że ten

tylko naród może wspinać się ku wyży­
nom. którego społeczeństwo jest światłe
i zdrowe. Zadaniem naszem - mówił -

jest kłaść silny fundament pod wznoszący
się z gruzów gmach ojczyzny naszej, a do­
konamy tego jeżeli damy ludowi naszemu

zdrowy pokarm duchowy w postaci dobrej
i pouczającej książki.

Wreszcie zabrał głos p dyrektor Sebel
i w swem przemówieniu wskazał na zasługi
Tow. Czytelni Ludowych w czasie niewoli,
podkreślając, że b bljotekl były zawsze ży­
wem źródłem polskości z których naród

czerpał miłość ojczyzny i przywiązanie do

kraju rodzinnego. Następnie p. Śebe! zda!

spraw’ozdanie z działalności komitetu T. C.
Lud.

Referaty obu mówców przyjęto huczny­
mi oklaskami. Dobrze wćwiczony chór
dzieci szkolnych śpiewem, deklamacją, oraz

odegraniem uw’ertury A. Adama przez p.
Żabińskiego i Cbaclikówny. dopełniły ca­
łości i przyczyn’ły się w’ wysokiej mierze
do miłego nastroju w jakim liczni \uczest

nicy tego wieczoru opuszczali salę.
Obecnie komitet wytęża wszystkie siły,

licząc na wydatną pomoc tutejszego oby
watelstwa, aby bibl,iotekę powiększyć do
600 tomów i tę miłą niespodziankę chcą
sprawić swym czytelnikom na święta Bo

żego Narodzenia; spodziewając się, że o

becne długie wieczory zimowe tem więcej
skupią społeczeństwo janowieckie około

bibłjotki naszej Bo jakież to szczęście, je­
żeli w polskim domu, w polskiej rodzinie

znajdzie się książka dobra, umysł i serce

kształcąca: karmiąc się wzniosłem! zasa

darni m’łośći ojczyzny i jej historji wy
wiązuje się wtenczas mjła pogadanka nad

treścią przeczytanej książki, nastąpi wza­

jemna wymiana myśli i spostrzeżeń i za­
panuje wspólna radość z poznanej prawdy.
Członkowie rodziny przeżywają dzieje mi­
nionych czasów, dzieje własnego narodu je.
go nieszczęścia, n edole. zwycięstwa i try­
umfy, wspólnie zachęcając się do pracy,
wytrwałości i miłości, a oderwaniem się na

chwilę od trosk codziennego życa. zwró­
cić mogą umysł i serce ku wyżynom nieba
i tam u źródła prawdy, czerpać mogą za­
chętę do pracy ow’ocnej i uczciwej, na po­
żytek własny i narodu.

Więcej czytania dobrych ks’ążek w ro­
dź nie a w miejsce rozterek i niezgody za­
wita: jedność, miłość i szczęście i sprawdzi
się, że ,,Oświata ludu, dokona cudu".

JAROCIN (Sprawozdanie z d"ła?aln śc!
Re laika,) W pierwszych dniach trudnią
odbyło s’ę walne zebranie członków F !nika
w Jaróeihie. Obradom przewodniczył ks.

prób. Niedźw iedziński który też złożył spra­
wozdanie kasowe. Zebrani udzielili zarzą­
dowi pokw itowania Piękny rozwój R inika

jarocińskiego ilustruje następująca tabelka;
Rolnik w Jarocinie przebandlował:

w r 1921 22 ogółem 117.791 ctr. prod. roln.
w r. 1922/23 ogółem 193130 ctr. prod. roln
w r. 1923’24 ogółem 243 898 ctr. prod. ro!ń,
w r. 192425 ogółem 444 392 ctr. prod. roln.
w r. 1925/26 ogółem 613 083 ctr .prod roln.

Cyfry powyższe mówią same za siebie i
nie potrzeba do n’ch bliższych komentarzy.

W stosunku do tak wielkich obrotów to­
warowych zysk Rolnika jest n:ewieiki,
gdyż Rolnik trzyma się zasad Spółdzielczych
mianow’ic’e: .,wielki obrót, maty zysk". Po
uskutecznieniu odpisów na dywidendę
dla członków oraz na fur dus,z rezerw,owy j
emerj talny oraz odpis na nieruchomość

pozostało do dyspozycji Walnego Zgroma­
dzeń a 1.000,- zł- które przeznaczyli człon­
kowie 500,- zł na nagrody dla wystawców
płodów roln czych i 5000— zł. przelano do
funduszu rezerwowego.

Ustępujący w tym roku 3 członków Ra­
dy Nadzorczej mianow’icie ks prób. Niedź-

wicdziński, p. Ozdowski z Pawłowic i p.
Ant. Banaszak, z Brzóstowa, zostali pono­
wnie na dalsze 3 lata wybrani.

W wolnych glosach zwracali się poszcze­
gólni członkowie z różnymi sprawami han­
dlowymi na które otrzymali wyczerpują­
ce wyjaśnienia od Zarządu wzgl. Rady Nad­
zorczej Po wyczerpaniu tematu i podpisa­
niu protokołu solwował ks. prezes walne
zebranie.

SJoSsSlBW.
Z życ"a Związku Niższych Pocztowców,
W połowie grudnia odbyło się tu w lo­

kalu p. Cyrula roczne walne zebranie miej­
scowego koła Związku niższych pracowni­
ków poczt, telegrafu i telefonu. Ze spra­
wozdania zarządu wynikało, że pracował
on ku zadowoleniu członków za ro też je­
dnogłośnie udz! elono mu pokwitowania.
Prezes okręgowy p. Szulc z Bydgoszczy w

przeszło dw’ugodzinnym referacie wykazał
konieczność istnienia organizacji która
winna być popierana przez wszyslki?h niż­
szych pracown ków pocztowych. Organiza­
cja przeprowadziła już sprawę lepszego
traktowania niższych pracowników przez
pp. naczelników, kierowników, itd. a nadto

domaga się zmn’ejszóhia okręgów listono­
szy wiejskich przyznania miejsca nrzedsia.
wicie!owi okręgu w radzie dyrek"yjnej, o-

raz całego szeregu innych spraw związa­
nych z poprawą bytu niższych pracowników
pocztow’ych, którzy w stosunku do innych
otrzymują najniższe uposażenie.

W dyskusji nad referatom, liczni człon­
kowie zabierali głos i podkreślali koniecz­
ność istnien’a Związku niższych pracowni­
ków poczt teiegr. i telef. apelując zarazem

pod adresem Zarządu Okręgowego, jak rów­
nież zarządu głównego o przypilnowanie
zrealizowania uchwalonych rezo!ucyj i me

morjałów na II. kongresie w Warszawie.
Po zamknięciu dyskusji nad referatem, na­
stąpi! wybór zarządu, w skład którego we­
sz!] ci sami z których się składał zarząd
w ubiegłej kadencji. W wolnych głosach !O­
mawiano spraw’y sporno-sądowe między ka­
są pogrzebową Związku pracowników Poczt,
teiegr. i telef. i między swego czasu istnie-

jącem Towarzystwem Wzajemnej Pomocy
pracown. poczt teiegr. i telef. w Bydgoszczy,
a kasą pogrzebową Związku niższych prac-
poczt. teiegr. ł telef. w Bydgoszczy.

Wyniku w tej sprawie należy się spe^
dziewać w najbliższej przyszłości.

Poruszono jeszcze sprawę remontu do­
mów urzędowych zamieszka!)ch przez n ż-

szych pracow’ników pocztowych. Przynale­
żny chlew do domu niż. prac porzt. w U-
nisławiu grozi niemal że zawaleniem.

Co do grupy technicznej przy związku
niższych pocztowców na interpelacje jedne­
go z członków technicznych w sprawach;
rękawic z’mowych kożuchów, peleryn itd.,
dał wyjaśnienie prezes okręgowy kol. Szulc.
Członkowie grupy technicznej mogą mieć

zupełne zaufanie do ich zarządu centralne­
go przy związku niższych pocztowców, gdyż
ten w obronie grupy technicznej dużo już
zdziałał. Po omówieniu jeszcze niektórych
spraw lokalnych, prezes Urbański zakoń­
czył zebranie okrzykiem na cześć Ojczyzny
naszej i związku niższych pracowników
poczt ,teiegr. i telef.

Polskie archiwum

psychologii.
Pod powyższym tytułem zaczął się ukazy-

wać w Warszawie kwartalnik, poświęcony za­
gadnieniom psychologji teoretycznej i stosowa­
nej, wychodzący pod redakcją prof. dr. Józefy
Joteyko, wieloletniej kierowniczki laborato­
rium psychologicznego uniwersytetu w Bruk­
seli, wykładającej w latach wojennych w Col­
lege de France w Paryżu. Wydawcą kwartal­
nika jest Związek Polskiego Nauczycielstwa
Szkół Powszechnych (adres administracji. Mar­
szałkowska 123), abonament, roczny tomu, któ­
ry w końcu roku zawierać będzie przeszło 300
stron druku, 10 zł. Numer pojedyńczy 2 zł, 50

gr. do nabycia we wszystkich księgarniach.
Nowy kwartalnik wiele miejsca zamierza

poświęcić twórczości polskiej na polu psycho­
logii, ze specjalnem uwzględnieniem psycholo­
gii pedagogicznej a jednocześnie chce utrzymy­
wać stały kontakt z ruchem zagranicznym. Pra­
gn’ę stać się łącznikiem między laboratorium,
szkołą i życiem, między twórcza myślą nauko­
wą a twórczem urzeczywistnieniem szkoły
ws’-ó’czesnej.

Wobec n’es?ychanej ważności, przyoadają-
cej psychologii w całokształcie życia kultural­
nego i zadań, jakie nakłada chwila obecna, no­
we wydawn’ctwo spotkać sie musi z n”iwięk-
szem powodzeniem u sfer, dla których jest
orzeznaczone, a więc u psychologów, psycho
techników, psychiatrów, lekarzy szkolnych,
nauczycieli i wzbudzić winno zainteresowanie

władz szkolnych.
Nr.’ 1 Polskiego Archiwum Psychologii za­

wiera szereg artyku’ów oryginalnych 5 sprawo­
zdawczych o treści bogatej 1 wysoce zajmującej.
Na numer ten złożyły się następujące prace:

Dr. J. Jotey’ko: Słowo wstępne. Dr. N .

Grzegowśka: Struktura psychiczna czytania
wzrokowego i dotykowego. Ks. dr. M . Dybow­
ski: Zale4ność wykonan’a od cech procesu woli.
Dr. Z . Sikorowska: O braku jednolitości klasy
szkolnej, Dr. Fr. Baumgarten: Ósmy międzyna­
rodowy kongres psychologów w Grenindze. Dr.
J. Joteyko; Jedność szkołn’ctwa ze j’anow!ska
osycho!ogiś i potrzeb społecznych. St. SeMa-
czek: Sprawozdan’e z posiedzeń Koła psycho-
legicznego. Wśród sprawozdań z książek na

szcze"’ó’na uwagę zastuguie d’uźsze omówienie

książki Dazinga o psychologii nauczyc’ela, do­
konane nrzez d-ra Lioszycdwą. Jest to isto­
tnie problemat o wielkiej aktualności, intere-
-utaey cały świat nauczycielski.

§)zzazgi.
Dowiadujemy się, że technik dentystyczny

kasy chorych w Bydgoszczy p. P . o którym pi­
jaliśmy został ,,wylany" ze swego stanowiska,
?zaś byt najwyższy, aby się wyniósł!

r . 4

Ciekawe perypetje przechodzi nazwisko soł­
tysa z Wałdowa pow. Sępólno. Za czasów n’e-
woli p. Senśki dał śię ,,przechrzcie" na Senske.
Obecn’e tenże Scnske różnie się nazywa. Ser.­
’ka, Senske, a nawet Senski. Czy ci, którzy mu

dodają ,,ski" chcą go przez to spolszczyć?
4 f

Pobierał towary za sfałszowane weksle.

Niejaki Trzepialkowski Stanisław kupiec z Ło­
dzi, pobrał na Pomorzu od p. Durczewskicgo z

Chełmży towar, płacąc za niego wekslami, wy­
bawionymi na nazwisko kupców Ciec’nanow-

=kiego i Olupeckiego z Łodzi. Jak się później
wydało, weksle były sfałszowane, bo podpisan;
-)rzez oskarżonego, do czego się przyznał. Sąd
uznając okoliczności łagodzące, skaza! T. na

2 miesiące więzienia s zaliczeniem aresztu śled­
czego.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 3 stycznia 1927 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Genowefy.
Jutro -w’e, wtorek Tytusa.
Wschód słońca o godzinie 8.13.
Zachód słońca o godzinie 3 56.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 3. I. 27 r. do piątku 7. I.

dyżurują następujące apteki:
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska,
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wypożycza!nia Książek Lektora nL
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do 6.

MUZEUEJ MIEJSKIE. Muzeum Miejskie
przy Starym rynku otwarte codziennie od

godz9do3 wsobotęod9.do2wnie­
dzielę od godz 11. do 1 Obecnie w Muze­
um wystawa obrazów artysty - malarza Bo­
lesława Lewańskiego.

Biblioteka ffiejska (Stary Rynek l) o-

twarta codziennie z wyjątkiem niedziel i

świąt ’.d godziny 9-14 i od 17-20. Praco­
wnia naukowa i czytelnia pism codziennie
od 10—13 i od 17—20. Wypożyczalnia co­
dziennie od I1--1330. popoi.. tylko w ponie­
działki środy i soboty od 17-18 45.

Bibljoteka Lądową, (ul Jana Kazimie­
rza 9.) Wypożyczalnia otwarta codziennie
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 12 -13
i 17-19 nadto dla dzieci we wtorki i soboty

Czy’telnia T-wa AIHance Franca!sa w

gimn Kopernika otwarta codziennie od go­
dziny 6 - 8 wieczorem. Dzienniki, tygo
dniki. ilustracje. Wypożyczalnia książek bo­
gato uposażona w nowości bel!etrystyki
francuskiej. ’’

TEATR MIĘJŚKL
Dziś po cenach zniżonych ostatnie przed,

stawienie płomiennej i romantycznej ,,No­
cy Antonji" z p. Kopczewską, świetną przed­
stawicielką roli tytułowej.

We wtorek na dochód Tygodnia Akade­
mika odbędzie się koncert Ireny Dubiskiej
i Clandie Arrau.

W.,środę tak wybitnem powodzeniem, cie.
sząca?; się wesoła, operetka P. Lincka ,,Gil.
Gri" ź pp. Popielewską i Fabianem w bale­
cie. Dyryguje kapelmistrz Dawidowicz.

W czwartek jako w dzień świąteczny
dane będą dwa przedstawienia: o godz. 4-tej
po cenach zniżonych ,,Lalka", wieczorem
premjera .,Pastcralki" Schillera, z których
próby pod kierunkiem p. Cz. Strzeleckiego
dobiegają końca. Rzecz ta, w której udział

przyjmuje cały personel bez wyjątku, otrzy.
ma nową oprawę dekoracyjną skompono­
waną przez Stanisława Węgrzyna., oraz no­
we kostjumy. W pastorałkach liczny udział
chóru statystów i sił pomocniczych.

Irena Dubiska 1 Claudie Arras

po powrocie z Anglji wystąpią we wtorek,
dnia 4 bm. punktualnie o godz. 8 wiecz. w

Teatrze Miejskim. Koncert dwóch tak wy­
bitnych artystów jak Dubiska i Arrau, za­
interesuje niewątpliwie szerokie sfery mu­
zyczne naszego miasta. Gra Dubiskiej jest
nam od dawna znaną to też dzięki jej wy­
soce artystycznej grze pełnej temperamentu
i odczucia muzycz,nego, należy Dubiska do

rzędu najlepszych przedstawicieli instru­
mentu. Świetny pjanista Claudie Arrau

którego krytyka zagraniczna do najwybit­
niejszych talentów fortcpjanowych zalicza,
wykona szereg utworów solowych, które to

kompozycje podamy w numerze następ­
nym.

Bilety są już do nabycia w kasie teatru
od godz. 10-tej rano bez przerwy.

Czysty dochód przeznaczony na rzecz

!Tygodnia Akademika.

Fortepjan koncertowy Bluthnera użyczy-
ła bezinteresownie firma B. Sommerfeld w

Bydgoszczy.

Ze starego na nowy rok.

2 poszumem wichru oddalił się stary rok.
I bodaj nikt go nie pożałował, ani westchnienia
za nini nie posłał. Przeciwnie, istnienia ludz­
kie ogarnęła radość, że coś starego sję kończy
i to kończy bezpowrotnie, a zaczyna nowe, nie­
znane, tajemnicze i tak niezmiernie ciekawe.

Wieczpr Sylwestrowy, który miał zakończyć
ostatnią chwilę bytowania roku 1926 na tym
padole, naogół przeszedł cicho, względnie
,,wstrzemięźliwie”, powiedzmy poważnie, gdyż
kronika dziennikarska nic szczególnego nie ma

do zanotowania. Że nie obeszło się bez głośniej­
szych objawów ,,radości" tu lub ówdzie, przy­
pieczętowanych rękoczynem, no to się zdarza
w zwykłą nieraz sobotę lub przy innej okazji.

Z grubszych ,,kawałów" sylwestrówki, to

źthyba gonitwa gółicji z łobuziakami, nie liczą­

cymi się z nakazem zachowania ciszy i powagi,
brzęk szkła z okna wystawowego, lub rozbitej
butelki o głowę. Krewkich i niedołężnych ma­
my wiele, przeto nie dziw, że nakazany spokój
został zakłócony, Mimo tego pożegnaliśmy
stary rok nareszcie a powitali nowy, a z nim
nowe nadzieje, nowe radości i zawody, powo­
dzenia i niepow’odzenia życiowe, a tych osta­
tnich należy się spodziewać w tak ciężkich cza­
sach jak najwięcej — niestety.

Nieszpory we wszystkich kościołach na­
szych zgromadziły tłumy wiernych. Nabożeń­
stwo to, ostatnie w starym roku, odprawione
było uroczyście z wystawieniem Najświętszego
Sakramentu, poczem duszpasterze składali

wiernym życzenia noworoczne.

Godzina 12-ta w nocy witana była na uli­
cach naszego miasta o wic!e poważniej, nawet

dostojnie. Nie widać było tyle rozkrzyczanej,
rozwrzeszczonej, dziko podnieconej młodzieży
Rzadko gdzie spotykało się większe gru,py ma­
nifestujących ,,noworoczników”. Mniej również

było publiczności w lokalach restauracyjnych
Mimo zakazu sprzedaży alkoholu, na ulicach

miasta spotykało się dużo pijanych gości. Nie

była to wina restauratorów. Nie mogli się oni
ustrzec od ,,przedsiębiorczych" gości,którzy
wódkę przynosili ze sobą do lokalu j kłopot
był nielada z wypraszaniem tak rozweselonego
,,ńoworoczniaka".

Bardzo wesoło bawiono się w noc Sylwe­
strową w Resursie Kupieckiej u wielce sympa­
tycznych wioślarzy B. T. W. Nie brakło tam

humorów dobrych, wielkiej werwy, wesołości i

temperamentu, to też bawiono się naprawdę
szampańsko, Gorzej, a nawet zupełnie ź!e

było u artystów, którzy na przyszłość nie po­
winni urządzać reduty w gmachu teatru, jako
nie nadającym się do podobnej imprezy.

Z przedstawienia sylwestrowego
w Teatrze Miejskim.

Przy wypełnionej do ostatniego
miejsca widowni pożegnano w na­
szym Teatrze Mie i skina Rok Stary i
powitano Rok Nowy bardzo uroczyś­
cie. Rok Stary żegnano przedsta­
wieniem wieczorowem, na którem

odegrano znakomicie bardzo dowcip­
na ..Bańka mydlana” St Krasickie-

qo. Napisany z dużem zacięciem
satvrycznem drobiazg ten ubawił
publiczność do rozpuku i zjednał
autorowi frenetyczne oklaski.

Przedsawienie nocne, urządzone
specjalnie na powitanie Roku No­
wego, wypadłe 5 również bardzo do­
brze. Nastrój panował w teatrze

niecodzienny, bo bawiono sie pro­
dukcjami wokalnemi i dramatycz-
nemi doskonale.

Szczególne sprawozdanie w nu­
merze jutrzejszym.

Tydzień Akademika.
Wczoraj, tj. w niedziele 2 stycz­

nia br. rozpoczęto w Bydgoszczy tzw.

,,Tydzień Akademika". Szereg prze­
różnych imprez na ten cel rozpoczę-
to kiermaszem odbytym na Strzelni­
cy. Przebieg tego kiermaszu o ile
chodzi o finansowa stronę tego
przedsięwzięcia osiągnął rekordowe
powodzenie i przeszedł najśmielsze
oczekiwania. Komitet z p. Świtała i
o. Teskowa na czele przy pomocy
czynników obywatelskich i sfer z

młodzieży akademickiej złożył
chlubny dowód z świetnej i umie­
jętnej organizacji, dzięki czemu

wszystko odbyło sie ściśle według
zamierzonego programu. Nie było
żadnego wykolejenia, żadnych nie­
przewidzianych przykrych niespo­
dzianek a setne tłumy bawiły sie
znakomicie. Humor i pogoda pano­
wały ogólnie u wszystkich a tak

świetny przebieg iest najlepsza rę­
kojmia. że i dalsze imprezy ,,Tygod
nia Akademika" udadza sie z rów-
nem powodzeniem.

Najbliższa taka impreza iest wspa
nialy koncert Ireny Dubiskiej, woi-
linistki słynnej dziś w całym już
świecie i Kl. Arraua równie słyn­
nego pianisty.

w / w

Bardzo pomysłowa reklama było
krakowsk?a wesele, które pokazało
sie na ulicach miasta. Na dwóch
wozach widzieliśmy dzielnych kra­
kusów oraz hoże dziewoje, którym
przygrywała mimo niepogody ocho­
czo i wesoło orkiestra, grajac wesoło
swojskie melodie, jak krakowiaki,
obertasy itp. Pewna s.ensacja był
również korowód samochodowy ty­
godnia akademickiego-

7AKŁADY OGRODNICZE

C. ULRICH
założone 1805 r, w Warszawie. Spćfta fikcyjna
Centrala - Ceglana 11. ’ Tel 9-25.

zawiadamiają, że wyszedł z druku

CennlK nasion na rok 1922
i na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie.

— Osobiste. Z dniem 1-go stycznia rb.

wstąp:i do Zarządu Drukarni Bydgoskiej
S. A. (wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskie­
go") p. Władysław Żewicki z Bydgoszczy.

- - Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy za­
mianowała na swem plenarnem posiedze­
niu w dniu 30 grudnia ub r. dotychczaso­
wego sekretarza Izby p. Antoniego Dnd-

kowskiego — syndykiem.
Pan Dudkowski w okresie 5K letniej

czynno’ści w Izbie Rzemieślniczej okazał się
sumiennym i wzorowym urzędnikiem, wo­
bec czego nastąpiła powyższa zaszczytna
nominacja którą uchwalono jednogłośnie.

— Zamiast powinszować noworocznych
15 zł. na dom ociemniałych złożyła w na­
szej redakcji firma Roman Formanowski,
salon fryzjerski, ul. Mostowa 6.

— Usiłowano samobójstwo. W dniu 31

grudnia ub. r. usiłował pozbawić się ży­
cia przez poderżnięcie sobie gardła Józef
M, lat 26, zamieszkały w hotelu Francu­
skim. Odstawiono go w groźnym stanie do

Lecznicy Miejskiej.
— Awanturnik ro?b;.i szybę. W Noc Syl­

westrową mimo zakazu, uczeń piekarski
Paweł Hass, zamieszkały przy ul. Ugory 24,
w stanie podnieconym począł wywoływać
awanturę na ul. Gdańskiej. Gdy zobaczył
zbliżającego się policjanta, rzucił się do
ucieczki a chcąc najwidoczniej skręcić z

Gdańsk’ej na Plac Wolności, uderzył z ta­
ką siłą w szybę wystawową firmy Skrzy-
wanek, że szyba grubości kilkanaście mili­
metrów rozprysła się na kilka kawałków.
Szkoda powstała jest znaczna.

— Ujęto: 5 włóczęgów, 3 pijaków, 1 a-

wantumlka ulicznego, 1 kobietę za przekro­
czenie przepisów poiicyjńo - obyczajowych,
1 zbiega z zakładu wychowawczego.

- Kleeżczę§ljwy wypadek. Kubanek
Franciszka staruszka zam. przy ul, Dłu­
giej 20: w dniu 30 grudnia ub r. schodziła
ze schodów pierwszego piętra, tak nieszczę­
śliwie że upadając rozbiła sobie czaszkę
i. . dnia następnego zmarła.

— Gimnastyka rytmiczna nadaje figurze
człowieka pewnego wdzięku i urody, nadaje
ciału, ruchom i gestom klasyczne linje. To
też lekcje tej gimnastyki w sali ,,EUzjum"
przy ul. Gdańskiej 134 miłośnicy kultu ciała

powitają z zadowoleniom. Szczegóły znajdą
Szan. Czytelnicy w dzisiejszem ogłoszeniu.

Ba! maskowy wfoflarzy.
Obywatelstwo Bydgoszczy i okolicy mó­

wi obecnie dużo o świetnych balach masko­
wych Bydgoskiego Towarzystwa Wioślar­
skiego, które zgromadziły rok rocznie w sa­
lach Strzelnicy doborowe grono gości i któ­
re dzięki wytwornemu nastrojowi O’raz

pełnej ochoty zabawie pozostawiły po sobra

najlepszą pamięć. Zbytecznie dodawać, że

całe towarzystwo, które wyniosło zawsze

tyle miłych wspomnień z balu, przyrzekło
spotkać się ponownie na wielkia’ tegorocz­
nej imprezie karnawałowej Bydgoskiego
Towarzystwa Wioślarskiego, w sobotę, 8-go
stycznia br. w salach Strzelnicy, gdyż im­
preza ta ma ustaloną już opinję najlepszej
zabawy, otwierają.cej karnawał.

Przygotowania do tradycyjnego balu

maskowego naszych wioślarzy dobiegają
końca. Dnia 8-go stycznia rb. piękne sale

Strzelnicy zajaśnieją przepychem światłą
w mistrzowskiej dekoracji, aby stać się
miejscem spotkania bardzo licznych sym­
patyków sportu wioślarstkiego. Dwie do­
borowe orkiestry nadadzą balowi właściwe
tempo. Prawdziwą atrakcją będzie ,Leśni,
czówka". Dla odświeżenia sali przez cały
czas trwania zabawy czynne będą odku-
rzacze firmy ,,EIektrolux". Komitet balo­
wy pertraktuje z Towarzystwem filmowem
celem dokonania podczas balu zdjęć fil-

mowych. Zresztą szereg niespodzianek sta­
nowić będzie zrozumiałą sensację dla
uczestników.

Dowodem zainteresowania, jakie zapo­
wiedź wioślarskiego balu maskowego wyr
wołała w Bydgoszczy jest fakt, że już przed
rozpoczęciem wysyłki zaproszeń, zgłaszało
się mnóstw’o osób z prośbą o nie. Ze wzglę­
du jednak na możliwość pewnych prze­
oczeń przy ekspediowaniu zaproszeń, Ko­
mitet prosi o ewtl. zwracanie się z rekla­
macjami do p. W . Ramiach^ ul Gdań- j

,ska 5- ”

..... . . ’...... -
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Zawiadomienie!
P. T. Członków naszych

ubezpieczonych u nas od odpowiedzial­
ności prawno-cywilnej uwiadamiamy ni­
niejszem, że z dniem 1 stycznia 1927 r.

przyjmować będziemy również ubezpie­
czenia od odpowiedzialności ustawowej,
oraz kontraktowej wobec pp. właścicieli
domów z tytułu posiadania rad|o-aoa
ratów, szczególnie anten dachowych.
Włączenie ryzyka tego nastąpi za mi­
nimalną opłatą roczną w sumio 10.00 Zł.

Częstokroć pp. właściciele domów nie

udzielają lokatorom zezwo’eń na założe­
nie anten, motywując swój sprzeciw
twierdzeń om, że zwiększa to ich odpo­
wiedzialność w stosunku do osób trzecich
ż tytułu posiadania domu i gruntu. Je­
żeli natomiast lokator zobowiązuje się
kontraktowo przejąć na siebie wszelką
odpowiedzialność, która wynknąć mogła­
by czy to z założenia czy też z posia­
dania anteny, tak w stosunku gospodarza
jak i osób postronnych, uzasadniają pp.
właściciele domów swoje odmowne sta­
nowisko tem, że stan majątkowy posia­
dacze radjoaparatu nie daje im dosta­
tecznej gwarancji możności pokrycia
ewentualnych szkód. Wszystkie te wąt,pli­
wości usuwa ubezpieczenie od odpowie­
dzialności prawnej w ,,Veścieu, która

jako jedno z najzasobniejszych Towa­
rzystw ubezpieczeniowych w Polsce daje
pp. właścicielom domów zupełną rękojmię
wynagrodzenia wszelkich zobowiązań
wynikających z odpowiedzialności pra­
wnej posiadaczy radjo-aparatów, przejętej
przez tychże kontraktowo wobec pp.
właścicieli domów, a ustawowo wobec
osób postronnych. (52

Zaznaczamy jeszcze, że zagranicą,
zrozumiano potrzebę tego ubezpieczenia
i tam ubezpieczenie od odpowiedzial­
ności posiadaczy radjo-aparatów doznało

szerokiego rozwoju.
Dodatkowe jak i nowe ubezpieczenia

przy mują wszystkie Oddziały ,,Vesty\
- ffiSIfi" M ffZaiBBByfS DfiBZPiEtZEO

w Poznaniu, Św. Marcina S!.

- Śnieżyca uszkodziła sieć telegraficz­
ną. Śnieżyca w dniach J i 2 bm, spowo­
dowała w miejscowej sieci telefonicznej
oraz na przewodach telegraficznych j tele­
fonicznych należących do okręgu bydgo­
skiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów masowe

uszkodzenia. Prace około naprawy w peł­
nym biegu.
PROGRAM W S!NACH.

- W ,,Nowościach" polskie arcydzieło!
,,Trędowata" z uroczą Smosarską.

- Bogowie, ludzie i zwierzęta zaintereso­
wały bywalców kina swą iabulą, zaczerpniętą z

życia ekspedycyj angielskich w Ind)ach Wscho­
dnich, gdzie rozgrywa się akcja wśród krwa­
wych sekt i dzikich zwierząt. Ciekawy ten

dramat kino ,,Kristal” pomimo powodzenia wy­
świetla dziś po raz ostatni. Nadprogram ko-

medja dwuaktowa i dziennik ostatnich wyda­
rzeń w świecie.

- Hrabia Ltnremburg, znakomita operetka
Fr. Lehara, w świetnej interpretacji filmowej,
wyświetlaną będzie już tylko dziś i jutro w

kinie ,,Marysieńka". Do filmu tego obok mu­
zyki instrumentalnej zastosowany jest pełen
werwy i uczucia śpiew.

— Kino ,,Corso" wyświetla jeden z lepszych
obrazów cyrkowych pod tytułem ,,Samson cyr­
ku". W ro!i głównej znany siłacz Joe Benomo,
Na scenie występy humorysty Juljanowskiego
1 tancerki Eilen Klasśen, prócz tego numer cyr­
kowy - balans.

ODPOWIEDZ! REDAKCJI.

Panu Z, S, w Bydgoszczy. Oczywiście
czytaliśmy majaczenia endeckiej suchotni­
cy. Nie reagowaliśmy jednak na nie, bo
nie przypuszczalny, aby nawet najwięcej
zagwoźdżony endek w te brednie uwierzył.
Każde dziecko wie. że w chadecji masonów
niema ale w endecji inaczej mówią, ku
czemu jej stanowisko w zatargu z X. Bisku­
pem Łukomskim i w sprawie konkordatu
mimowoli pewne przypuszczenia nasuwa..

X. Y. Łobżenica. Sprawa prywatna.
Poruszać nie możemy.

Rawicz p. Szwed. Odesłaliśmy do Szko­
ły II. Sienkiewicza, ul. Sowińskiego 4.

Msydziarek z Gniezna. Bardzo żałuje­
my, ale spóźnił się Pan...

KALENDARZYK TEATRALNY.

Ponie-działek 3: 1. ,,Noc Antonji" (ceny zniż.)
Wtorek 4. 1. Koncert Dubiskiej.
Środa 5. 1. ,,Grf-Gri".

Czwartek, 6. l, po południu ,,Lalką"; wie­
czorem ,,Pastorałki1 (premjera}. .
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ŻeAska Szkoła Gospodarstwa

Domowego.
Już od dawna mówiono w Bydgoszczy

o braku gospodarczej szkoły żeńskiej, lecz
n:’kt nie miał odwagi dać inicjatywy i pod­
jąć się tak mozolnej pracy. Wszyscy zda-

jemy sobie sprawę jak ważne jest wycho­
wanie młodej panienki ,która w przyszłości
ma być dobrą gospodynią, matką, wycho­
wawczynią i wzorową obywate!ką. Nor­
weska poetka Selma Lagerlof mówi w

swym wykładzie ,Państwo a ognisko do­
mowe", że mężczyzna stworzy! państwu,
kobieta zaś ognisko domowe. Ognisko do­
mowe dobrze zespolone płonie wszędzie tain

gdzie kob eta umie budować państwo duszy
i państwo wzorowego gospodarstwa domo­
wego, podnosząc ducha domu, da,ąc opie­
kę i troskliwość rodzicielską. Przez grun­
towne wykształcenie fachowe, kobieta bę-
dz e tworzyć i przenikać cale życie tlomo-
wó-rodzinne.

Te wszystkie wielkie potrzeby w wycho­
w-aniu młodej panienki, owianej duc!iem

dobrej gospodyni obyw-atelki itd. osiągnie­
my, jeśli jej damy odpowiednie wyszkole­
nie fachow-o-gospodarcze. Szkoła która się
obecnie w Bydgoszczy otwiera, ma spełnić

własn’e powyższe cele, bo w niej podług
planu przepisanego przez Ministerstwo

Oświaty, oprócz przedmiotów praktycznych,
jako to: gotowania, szycia, rozmaitych ro­
bót ręcznych, prasowania itp. udzielać się
także będzie przedmiotów ogólno-kształcą­
cych rozwijających etykę 1 zrozumienie

dziewczęcia obow ązków wzorowej kobiety.
A zdaje się. że chyba każdy chcialby mieć

wzorową córkę i żonę.

Nowo powstająca szkoła gospodarstwa
domowego będzie nietylko dobrem dla sa­
mego miasta ale najbl ższa okolica korzy­
stać z niej może, gdyż połączenia kolejowe
są bardzo dogodne,

Takie szkoły istnieją w Polsce już w

kilkunastu miejscowośc’ach. ?ą w Pozna­
niu, w- Zakopanem, Gnieźnie. Pniewach itd.,
a nasza Bydgoszcz, stutysięczne miasto, po.
dobnej szkoły dotychczas nie posiadało.

Tym serdeczniej witamy teraz nową tę
placówkę i życzymy jej jaknaj!epszego
rozwoju i powodzenia. K’erowniczką tej
placówki jest — jak się dowiadujemy -

p. Rubenauowa.

Do Sokolstwa OKręgu V-goi
Druhowie! Nowy Rok jest tym przełom ownym momentem wżyciu

soko em, w którym mimowoli czynimy bilans pracy z ubiegłego
czasu i wybiegamy myślą naprzód, by wyznaczyć plan dalszej dzia­
łalności do urzeczywistnienia realnych podstaw bytu sokolstwa polskiego

Jeżeli chodzi o pracę w roku ubiegłym, stwierdzam z radością
że prace odniosły niezwykle wielkie sukcesy, przez wytrwałą, nie

przerwaną i pełną rzeczowego ujęcia współpracę zemną.

Jestem przekonany, że w 1927 roku osiągniemy jeszcze większe
wyniki, że pogłębiająca praca przyczyni się do dalszego rozwoju
i wmocnienia soko’stwa O,tręgu V-go.

Młodzieży kładę na serce, ażeby, wstępując do Sokoła, przej­
mowała się, ideą sokolą, uczęszczała na ćwiczenia gimnastyczne,
hartowała duszę i ciało dla sprawy sokolej, dla sprawy Polski.

Niech każdy zrozumie, że karność, posłuszeństwo, łączność i zgoda,
sumienne spełnienie obowiązków to nairadykalnie sze cnoty nasze,

bez których nie można zasłużyć na miano prawdziwego Sokoła

i Polaka.

Do starszych druhów apeluję o wykazaną dotychczas wytrwa­
łość do walki z ospałością i gnuśnością. Wy wszyscy starzy
druhowie, którzyście strawili wiek życia swojego w wiernej służbie

ideałom młodości, zagrzewajcie młocie pokolenie do czynu i wiary,
do mocy świetlanej. Będzie to tylko spełnianie obowiązku wobec

idei której służycie.
myczenia pomyślności, dalszego rozwoju i rozkwitu na chwałę

Sokoła i potęgę Najjaśniejszej Rzeczypospolitej PoLki przesyła Wam

Druhny i Druhowie.

Czołem!

(-) Alo]zy Malczewski

prezes V-go Okręgu.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Walne zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. filji

Zimne Wody, odbędzie się w dniu 6 stycznia
(święto 3 Króli) po południu o godzinie 2, w

lokalu p. Szerbarta, u!. Toruńska, Zimne Wody.
Na porządku obrad sprawozdanie roczne, wy­
bór zarządu i referat druha Jana Koteckiego.
O liczny udział uprasza Zarząd.

Grono Przyjaciół Sceny. Dziś w poniedzia­
łek, o godz. 8 w Strzelnicy, zebranie zarządu
i komisji zabawowej.

Tow. śoiewu ,,Lira". Lekcja śpiewu we wto­
rek o godz. 7,45 w lokalu p. Kołodzieja.

Walne zebran?e Zwią-ku Szoferów Chrr.

Zjedn. Zawód, odbędzie się w środę, dnia 5
bm. wiecz. o godz. 7 w ,,Ognisku", ul. Jagiel­
lońska 71. Sprawozdania roczne, wybór zarządu
i inne wabię sprawy. Z zarządu okresowego
referować będą druhowie Kałdowski i Piot-ow-
ski. O liczny udział uorasza Zarząd.

Tow. Powst. i Wo’ak. W:lc’ak-Okole urzą­
dzą dnia 5 stycznia 1927, o godzinie 630 swój
obchód gwiazdkowy, połączony z zabawą ta­
neczna, przeto zarzad prosi uprzejmie człon­
ków, by w dniu tym z swojemi dziećmi stawi­
li się, zarazem wzywa się wszystkich członków,
by jak najliczniej się stawili. Na uroczystość
’.ę ma zaszczyt zaprosić wspomniane Tow.

wszystk’ch m!’ych gości i svmnalyków na czele

zarz-dów obwodowego i ok-egowego.
Tow. Kobiet Prs-, w TTan-’’u i Konf"k-5i.

Dz?ś, w ponie-’zla’ek. o ńodz, 7 w’ecz. walne
-obranie w salce przy kość. św. Trójcy, na

które s?ę zaprasza człord-ów i ilości.
Tow. M!ód. Pobk ,.Promyk". W środę, 5

bm. o godz. 7 wiecz. zebranie urozmaicone od­
działu młodszego, na sali przy kość. św. Trójcy,
"ebran?e walne odd”"a’u starszego odbędzie się
w n:edz?e!ę, 9 bm. dopiero o godz. 6 wiecz.

Cech fry-je:ów i perukarzy. Przypomina się
o posiedzeniu kwartalnem. które odbędzie się
dziś w poniedziałek o godz. 6 wiecz, w ,,Ogni­
sku".

Bydgoski Klub Kolarzy. Zebran?e miesię­
czne 3 stycznia o godz. 7 w Resursie Kupiec­
kiej. Gośc’e i sympatycy mile widziani.

,,Bogusławski" przy tow. ośw. relig. pod o-

pieką św. Igna-ego. Z powodu bardzo ważnych
spraw, sch-dzka koleżeńska w pon’edziałek,
3. bm. w lokalu p. Kle’nerta, o godz. 6,30. Kom­
plet wszystk’ch członków pożądany.

Walne zebranie Chrzęść. Zj :-’n. Zaw. filji
stolarzy odbędzie się w dniu 6 stycznia (święto
3 Król’), po po’udniu o godz’nie 2,30 w ,,Ogni­
sku", ul. Jagiellońska 71. Na porządku obrad

sprawozdanie roczne, wybór zarzadu oraz re­
ferat druha prezesa okręgowego Kałdowskiego.
O l’czny udział cz’onków uorasza Zarząd.

Fil}a stolarzy Chr-eśc. Zjedn. Zaw. w Byd­
goszczy urządza w dniu 6 stycznia uroczystość
gwiazdkową dla dzieci swych członków, po po­
’udniu o godzinie 5 w .,Ognisku", ul. Jagielloń­
ska 71. Wieczorem o godz’nie 7 odbędzie się
zabawa na wielkiej sali. Uprasza się szanow­
nych cz’onków oraz symp-tyków naszej orga­
nizacji o łaskawy liczny udział w uroczystości
gwiazdkowej oraz zabawie.

ŻNIN. Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. o-’ -Gia-
ła rzemieślników rolnych z powiatu żnińskiego
i szubińskiego odbędzie się w dniu 6 stycznia
o godz. 12 (po nabo-eństwiej, w lokalu p. Ru-

cińskiego w Żn’nie. Na porządku obrad bardzo

ważne sprawy i referat druha Gołąbka z Byd­
goszczy. O liczny udział uprasza Zarząd.

Sprawozdanie z Handlu Nasion.

B. Hozakowski

Toruń, dnia 29. 12 . 1926 r.

Płacono: w ostatnich dniach zl. za 100 kg.
Koniczyna czerwona ...... S30—380 zł

Koniczynab(ała ..... .. 330—40zł

Koniczyna szwedzka...................’ 450-490 zł

Koniczyna żółta - -

’"° 100-120 zł

Koniczyna żółta w łuskach - -

. 50- 60 zł
Inkarnatka ........... 70— 80 zł
Przelot .............. 2 0-225 zł

Rajgras Krajowy................... . . 100—1’ 5 zł

Tymotk? ............ 70 - 75 zł

Seradelę................ ... 18- 20 zł

Wy ;ę latową.................... ... 35- 36 zł

Wiczkę zimową ........ 100-120 zł

Pelnszkę ........... 34- 35 zł
Groch Wiktorja ........ 80- 40 zł
Groch polny ......... 45- 50 zł

Fasolę ...................................... . . 55- 60 sł
Kobik .............. 30- 35 zi

Gorczycę ........... 70-8i zł

Rzepak ............ 72 — 76 zł

Rzepik letni .......... 74- 76 zł
Łubin niebieski siewny ..... 20- 22 zł
ł.ub n ółty siewny ....... 20- 22 zł

Sietjue niane . ....... 70- 75 zł
Konopi ............ 60—6; zł
Mak niebieski i biały ..... 151-160 zł
Tatarkę ............ 25— 30 zł
Proso ............. 28- 30 zł

Notowania Giełdy Płodów
Eo!n!c7vcb w Poznania.

Dnia 3ł gmina 1913 r.

W’arunek: Handel nurt. ir. st. sal. ładunki

wag. dost.zaraz za 109 kg. w złotych
Zyto ............. 350) -40.00
Pszenica ............. 4750-51.00
lęczniień....................... ... 28 ”0—31.00
leezńiień browarowy . ..... 31 50 -3650
Mąka żytnia ?O% z work stan ... -’65(1
Mąka żytnia 65°/0 z work stan -

. —58 00
Maka pszenna So"/n z work. - - 70 50 73.50
Gtręby żytnie ......... -26.00-97.00

Otręby przenna ......... -27 00
Wyna lalowa ........ 36.00—3000
Peluszka ............ 31,09—33.00
Ziemniaki f........ . . . -(\59
Groch polny ........... 51,00—56 .(0
Groch yictoria- ........ .78.1)0-88 00
Seradehi ............ 21 00-2300

Gorczyc .... ... .... C3 (jo-83 ,00
Usposobienie stale.

TARGOWICA MIEJSKA.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowanie cen.

Poznań, dnia 31. 12. 1926. Spędzono wo’ów
2, buhaji 9, krów 13, bydła 24, świń 327, cie­
ląt 62, owiec 82, kóz —

.

Razem 495 zwierząt.
Przebieg targu- Z powodu małego spędu nie

notowano, tendencja zniżkowa,

Bank Polski nlaclł dn!a 3. 1. br. za:

dolary amerykańskie 8,94-8 95

funty sżterlingów 43,51
franki szwajcarskie 173 20
franki francuskie 35,38
marki niemieckie 21322

liry włoskie 40 17

!?uldeny g(dańskie 172 97

szylingi austriackie 126 50

korony czesk’e 26.53

na styczeń, luty i marzec 027 r.

Komorne

podstawowe
g 1 czerwca 1914 r,

w markach niein.

bCom. a.

Pokój
z kuchnią

łub
satn pokój

sama

kuchnia

fifinZ. KB .

2-3 ookoiow
ukaif han h

z świad.
urze n

.V . kat.nrac
rżemieś’n.

z swa!,
nrzem

VIil kat.
oraz inna

om e-z: z

iCsatf. flfta,
l-f? p’i ke.j ó u?

iłom e. -łssc/.eni"
s?ejęt(R pr/.eK

.łarejęHtr. sakł
nanK.

i wychów.,
Iok. społdz.

ro i. ora-ł
ówtąsk. zaw

miecie pracótein J6 Au-iad
prze m.

VIE Kat.

tfial. IV .

Sk! py (skłffi
dyinna
PO!D tHZCZ.

Han 11 i prz?m
c tórych roczne

Komorne nie

przekraczało
1201 rakn..
peiB’^naty

pracowuie nie
p otoczone

z ś. oraz

od 7 nok.
w

KttA. W’.

’S- .ła lv)
inne pomie­

szczenia han­
dlowe i prze­

mysłowe
oraz hotele

Xat WJi.

Budvnki

fabryczne
i oomiesz-

czynią w

takich

budynkach

mkn. złote

1= 123 0,50 039 095 101 1.07 Pełne

2= 243 1,21 1,77 189 202 2.14 komorne jak
3= 369 181 2,33 284 303 321 w rubryce
.4=492 241 3,5 4 3,79 403 428 pierwszej,
5= 6,15 3Ol 443 474 1 504 535 us’awie

6= 7.33 362 5,31 563 6,05 642 0 ochronie

7=s 8,61 4,22 620 6,63 7,06 749 lokatorów

8= 984 482 7,03 758 8.07 856 nie
9 = 11.07 542 7,97 852 ń.08 963 podlegają.

10== 1230 603 835 9.47 10 09 10,70
2)= 2460 12 03 17 71 18,94 20 17 21 40

30=s 3390 13 03 25 57 23 41 30 26 33 10

40= 4920 24 11 35 42 37 83 40 34 42,80
5)= 6159 30 14 44 23 47 36 50 43 53 51

60=s 738) 35 10 5)U 55 83 60,52 64 21

70- 8i,’.o 42 19 61 90 63.30 70 60 74 91

81_ 9340 43,22 70 85 75 77 80 39 85.61

90 - 11)70 79 70 85 24 90 77 96,34
100 - 123,00 83,55 94,71 100,86 107,01

J3

UWAGA: Kat. I. opłaca wszystkie świadczenia. Kat. n, za wal§, kanałowe I wywóz
nieczysto ici fcloaożuych. Kat. III. za IV. kwartał 1.426 r. za wodg, kanałowe
i nieczystości kloaczne.

Sublokator płaci za przedmiot najmu, bez urządzenia domowego o 39 %
za całość Lib odpowie l iii czgśe od płaconego przez lokatora k^mj.nego, za

urzjJzenie domiwe do 75 ’/o.

O. Slatkia.v.i:2, Biuro dla spraw mieś z kanio wych, podatkowych. sądów, itp. Stery Rynek 4

Wielka i Mania j

sprzedaż inwenturowa
od S ód SBO stycznia b. r.

CssBBtgs WBS(etewBwn lcs nSslcB^e.t

Tylko osobiste przekonanie się potwierdzi powyższe.
Bezwaiunkowa rzetelność. -— Sumienna i uprzejma obsługa.

Mowotów
tóaSeiasz B’erber

o!. Ostara§lso or 3B

róg ulicy Cieszkowskiego - Telefon 619 - Przystanek tramwajowy.
29771

Idealna Pasta
Do Zębów

JAN IIMR)WltL IWÓH(

IB BBS El

5BBBIBI

EzytajEiB ,,Dziennik Bydgoski”.
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Specjalny magazyn pierwszorz. bielizny i galanterii męskiej i damskiej.ADAM ZIEMSKI

Wielka sprzedaż imwentiarawa
od 3-go do włącznie I5-go stycznia r. b,

MeB^teSaBR^e welurowe, dobry gatunek ........................................ . dawniej zł. 26.50

,, ?f lepsze ..................

M ,, najlepsze..............................................
,, ,,HaIbana,’ .................................................... ...... ........................................................

,, ,,Borsalino"......................................................... ......

ISoSKOaEC! męskie wierzchnie, la zefir, rozmiar 36-45 ..........

,, ?? ,i najl. zefir, ,, ?? .... . .....

,, ,, ,, jedwabna popelina, rozmiar 36-45 ......

,, ,, nocne, la madapolam, wszystkie rozmiary. . ...........................

Kelt OwScseBs§ męskie, oryg. angielskie Nappa, na wełnie .............................................

,z damskie ,, ,, ,, ,, ,, ........

Trykotaże ,,Jaegera" - Crepe de Sante oryg. szwajcarskie ,,Rumpf" - rękawiczki wełniane i trykotowe - pończochy i skarpety
wełniane - krawaty - czapki - laski - parasole - bielizna damska - paski - biustonosze i wiele innych artykułów

BiSjtejt coaa SoBwsgcaBiaocfrb doipóSM jeogseas storcswT
Towary tylko pierwszorzędne!!! . Zwiedzenie magazynu nie obowiązuje do kupna.

Napisowy wiersz Husty 29 groszy, Każde
dalsze siowo 10 groszy. 5 cyfr w 1 słowo

| w, z, a = każde s!anowi słowo
Ogioszen,a wię sze pod niaiajszij rubcyką oblicza się na mai, o ??O"/n drożąj

dawniej zł. 26.50 teraz zł. 200

19 99 45.00 99 99woo
J| 99 63.00 99 99

45.00

99 99 48.00 99 99
so.oo

99 99 54.00 99 99
OB.ee

99 99 16.50 99 99
io.se

99 99 24.00 99
fcf. -, 10.-

99 99 36.00 99 zł. ,jm.so

99 99 14.50 99 99
m.oo

99 99 16.00 99 99
S58.5O

99 99 16.00 99 j99 12.50

..

-

-. 7 207c zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz, 9-lej
przed południem.

Ohm Mii

zatatwia wszelkie, choć
by naitrudnieisze spra
wy sądowe. karne

procesowe, soadko-
we hipoteczne, walory
żacy me. Kontraktowe,
spó!kowe naunu, altni-
uisuaeyine, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
Di. D3szsawsk!8ga 2. lei. 034
Długoletnia prakt,yka.

2731(

^sseren-a

/szanownym
towai zystwom podaje do
łaskawe,) wiadomości, iż
sala moja w soboty, dnia
15, 22, 29 stycznia jest je­
szcze do oddt nia. Emil
Kie ner+, Dom Szwajcar-
Ski. (29621

iPffl;arEaBffii
na bńe maskowe, do­
piero wykonane, wypoży
c a tanio Dem ter. Król
Jadwigi 5. iF-8849

San e

wyjazdowe, wybór goto­
w,ych. cena 350 do 450 zł.
fabryka ppwozów dawniej

i-Snartinc. Nakło. (98672

M!e!to
3 razy dziennie od w!a-
ęmycb. krów po cenie skła­
dowej rano od 7 do 8, po­
łudnie 12-1, wieczór 7-8.
Obora mleczna, Leszczyń­
skiego 12. (29766

”ptssiir

Najtańsze źródło zakupu
kompletnych jadalni, po­
kot męskicn, sypialni, ku­
chni, oraz mebli pojedyń-

, czych i wyściołanycb so­
lidnego wykonania na do­
godnych warunk. poleca

!gnaty Gra;nert,
Bydęoszcs

Dworeówa 8. Te!. 1921.

Rowery
maszyny do szycia, cen­
tryfugi, maślarki i broń
na odpłatę w ratach 9—12
miesięeznyeh poleca A.
Bojanowski, Toruń, Nowy
Rynek 26. Ilustrowane
cenniki wysyłam za na­
desłaniem 50 groszy w

znaczkach pocztow’ych.
-____ 29141

tł!a estetyków
Najtańsza i najsolidniej­
sza oprawa obrazów, rów­
nież odnawianie starych
obrnzów. Ćwikliński, Po­
morska 5. iF-8851

rotografja
do legitymacji 1.50 zł.

6 kart 3 zl. Portret 2 zł
Sienkiewi-

(F-14
Poleca ,WioP
cza 44.

Na taty
poleca kanapy, leżanki, klu­
bowe garnitury, materace
i inne Fabryczny Sk!ąd
Mebłi Bydgoszcz, Mazo­
wiecka 6 (F-13

gf Sprzedażea
Domy

parterowe 3500 zł, I ptr.
7000 zł., IT ntr. 9000 zł..
III ptr. 12 4)0 zi, poleca
,Kogmopolit”, Pomorska
nr. 1. (F-8855

. Baczność!
Kto chce majątek lub ka­
mienicę sprzedać lub ku
pić n ech się zgłosi ,,Stella11
Dworcowa 64, F-lł

240 mórg
ziemi pszenno-buraczanei
z pełny m inwentarzem ży­
wym i martwym za 35 tys.
zł sprzeda ,Warszawianka4
Bydgoszcz, Dworcowa 7.
U. p. Na odpowiedź zna­
czek dołączyć, 09806

Kamienica
III piętrowa z interesem
w dobrym punkcie Byd­
goszczy na zamianę na

gospodarstwo lub gości-
nieo z ziemią, również
II piętr. kamienica na za­
mianę na gospodarstwo
poleca biuro Pogoń, Dwor­
cowa 80, telefon 18-15.

Hote! z restaurac ą
koncesja stała, 16 pokoi
kompletnie urządzonych,
przy wpł. 12 -15 tys. zł
na sprzedaż. Sokołowski,
Płac Wolności 2. (F-8841

Dom

I-piętrowy z interesem w

dobrem położeń o, cena

14,000 z} ,,Ste!ki° Dworce
wa 64. F-10

Okazja
Dom z inteiesem i towa-
warem. duży ogród om o-

cowy bez długu za 10 000
zł sprieda ,Warszawianka°
Bydgoszcz, Dworcowa 7
!l. p. (29796

Dom
z wolnem mieszkaniem i
skład tanio do nabycia
Sokołowski, Plac Wolności
nr 2. F-4

Składy
z towarami i bez tanio na

sprzedaż. Sokołowski, Pi.
Wo’ności 2 F-3

Skład
kolon,ialny z towarem, 3
pokoje z kuchnią sprze­
dam. Cena 3C00 zł. L.
Gryczka, Orła 18, (29589

Składy
z mieszkaniami w centrum
tanio sprzeda ,Kosmopo-
lit’, Pomorska 1. (F-8856

Sprzedam
lub wypożyczę fortepjań.
Dolina 26, II ptr. lewo,

(29765

’Najlepsza t ka/ja
okazja zakupu używanych
mebli. Sypialki 495 zł.,
jadalki 550, 875 zł,, męskie
pokoje 475, 875 zł,, lustra
salonow’e, dywany, zegar
stojący, maszyna do szy­
cia z okrągłom czółen­
kiem, bufet’y, duże stoły
do rozciągania, biurka,
kanapy, leżanki, obudo­
w’ania, garderoba do przed­
pokoju, umywalki, nocne

stoliki, stoliki ozdobne,
kuctinie, maszyna szewska
z ramieniem, szafa do rze­
czy 55 zł,, szafonierka SO
zł., łóżka 23 zł,, materace
25 zł, spirale 12 fl., krze­
sła 7,50 zł,, słoły 15 zł.,
umywalka 25 zł., obrazy
krajobrazy, regał do skła­
du zoszk!eniem, pierzyny,
bieiiźniarka, małe lustr,?
na sprzedaż. Okolę, Ja­
sna 9, tylny dom ptr. Io­
wo, siedem minut od
dworca małej kolejki.

(29798

Pewna egzystencja
Sprzedam mój dobrze pro­
sperujący interes cukier­
ków i kawy w bardzo do­
brym położeniu. Gdzie?
wskaże filja Dz. Bydg.,
Dworcowa 2. (F-8847

, arsztais tno.liodouy
z w’szelka mśszyaerją do­
brze zaprowadzony, korzy
stnie do nabycia w Gdaii
sku. Zgł. do filji Dz B
Dworcow’a 2 pod, War
sztat". (F-17

Meble

jadalnie, sypialnie, różne
meble w wielkim wyborze
sprzedaje najtaniej i naj­
dogodniej Zieliński, Śn a-

deektch 47, (F-8759

"’li!;)rm!)u ia

tanio na sprzedaż. Oglądać
od godz 2-5 popoludu n.

Pomorska 22/28. 11 piętro
lewo. (29816

Maszyny do pisań a

używane, kupno, sprze­
daż. St. Skóra i Ska.,
Bydgoszcz, ul. Gdańska
nr. 163, Tel. 1175. (28334

Pies
biały szpicek czysta rasa

tanio na sprzedaż. Pro­
menada 12, I ptr. (29813

EjłJI

Baczność!
Poszukuję majątków ziem­
skich dla poważnych re-

flektantów od 100 do 1500
mórg. Proszę o szczegó­
łowy odpis. Zgł. spieszne
do biura Pogoń, Byd­
goszcz, Dw’orcowa 80, te-
lefo 18-15.

Kuplę
dom mieszkalny; płacę na­
tychmiast gotowką. Po­
średnictwo wykluczone.
Łask. of. proszę nadesłać
do eksep. Dzień. Bydg.
pod nr. ,290” )29770

Lehcji
ręcznych robót wszelkie­
go rodzaju, haftu i bati-
kn artystycznego udziela
się. I’lae Piastowski 12

parter lewo. (F-8809

Ang e;§lck(to
lekcji konwersacji udzie­
la systemem Berlitza nau­
czycielka z wieloletnią
prrktyką. Gdańska 147,

I p. lewo., od 5-7.
(8873

m posatfy wolas W

^RWaBnzeawmwMRi .yjgss
3teno3f.ui.it -,.­

wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy

’ " 71gła 12. (2757

poe/ftt ’f rłh-żt. Knrsu.

Krah. Kursy Sr ferskla
L. Hubickiego, Kraków,

ul. P je-ska 4.

Op!ata z.a caiy 3 - iniea.
Kurs 163 zł. na raty. Adr.
iiiie-śZKań na żądanie dla

zaiinejBt-owyeh. - J?isztsie
i żądajcie prospektów i
”Mr:naoji. iSfi 1

Posstlę
z pensją do 200 zł. mie­
sięcznie udzielę ternu, któ­
ry ulokują w" przedsię­
biorstwie handlowem o-

koło 106 i z}. Najchętniej
zamiejscowemu przy "wol­
nym utrzymaniu. Óf. pod
.200” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-8837

Poszukuję
zataz samouzieinego mły­
narza na stale zatrudnienie,
Folusz, młyn, pow. 2n o.

poczta Gąsawa. (2tz78’’

Włodarza

zaciągu z dóbr, świa-
twatni, energicznego, u-

liacego prowadz’ć robo-
poszukuje Maj. Krąpie-

p. Wierzchucin.
(F-8771

Dek or: tor

okien wystawowych po­
trzebny. Of. pod .Deko­
rator” do Dzień. Bydg.

(29793

Uczeń

piekarski potrzebny za­
raz. Pomorska 32a. (29764

Do mego
składu kolonljalnego i że­
laza poszukuję zaufanego
sprzedawcę, znającego
dobrze branżę żelaza, bie­
głego w polskim i nie­
mieckim języku w słowie
i piśmie. Of. z odpisem
świadectw i podaniom wa­
runków przy wolnym u-

trzymaniu do B’, SchuD
zowa, Konrad Schulz nast,
Tuchola, Chojnicka 16.

d’2287

Służąca
umiejąca cośkolwiek szyć,

” ie’gotować, ctó wszelkich
prac domowych potrze­
bna. Smierzchalska, Na-
kielska 114. (28812

C!?fob’ec
potrzebny. Nakielska 8.

(29797

f’isarz podwórzowy
mający także rutynę w

prowadzeniu wójtostwa,
potrzebny zaraz. Majętn.
Unisław, Pomorze. (29693

Poszukuje |
natychmiast samodzielne­
go czeladnika powroźni-
ozego., A. Tngemann,
mistrź pówrbźntczy, Byd­
goszcz, Nowodworska 26.

(29768

Służąca
do wszelKiej ptaCv do-
mowef z dobrenai świa
deciwarai pnszukujo służ­
by Zgłoszenia do Dzień

Bvdgosk. pod .Wszelkie
nrace’". i33

Chłopiec
do pracv potrzebny.

.Wiol", Sienkiewicza 44.
F16

Pomocnik
krawiecki potrzebny. Gdz.ie
wskaże filja Dzień B^dg
Dworcowa 2. F-19

Czc!aoniii
młynarski poszukuje posa­
dy w młynie iub wiatraku
Jan Wyrkowski, Trzemesz­
no, u!. Sw. Michała 1.

(29679

Szofer

młody, inteligentny, z do­
brej rodziny, poszukuje
zaraz posady, najchętniej
w majątku. Zgłosz." p )d
,Szofer II” do Dz. Bydg.

(29700

Drażetharz
i laborant, pierw’sze siły,
wydające ciągłe nowości,
szukają zaraz posady. Of,
pod ,B. AA do Dz. Bydg.

(29611

Urzędnik
kolejowy, Jat 33, z 7-letnią
praktyką w sprawach kar­
nych i procesowych i 8-
letnia praktyką w biurze
ad wokaekiem i notarjal-
nem, poszukuje od 1 mar­
ca lub kwietnia posady
jako sekretarz adwokacki
w większej praktyce adwo­
kackiej i notarjalnej. Zgl.
z podaniem uposażenia
pod ,Pierwszorzędna biła"
do ,Ajencji Wschodniej’
Grudziądz. (29571

Aptekarz
z długoletnią praktyką,
obeznany z pracą kasy
chorych, poszn ń posady.
Łask. of. pod ,Aptekarz’
do Dzień. Bydg. (F-87W

Siar§ a

gospodyni poszukuje po­
sady ok 1. 1. iub później.
Of. do D;.Bydg. pcd Go­
spodyni’. (29825

Młoda
inteligentna panna, z włoś­
ciańskiej rodziny, z cztero-
!etn ą praktyką, poszukuje
posady jako wyręezycielka
pani domu lub gospodyni
u samotnego pana Zato
azeuia piśmienne do Dz.
Bydgosk. pod ,1426^.

297 4

EEEHS

IciOG
pszennej ziemi na 12 łat
do wyd- ierźawtenia. Do
objęcia 50000 zł. Zg(. No­
wakowski Dworcowa 69,

e F-1

!’ab yki
wyrobów cukierń’czych po
szukuję celem dzierżawy.
Zgłoszenia pod ,G. 800"
do filji Dzień. Bydg.

(F-8754

Gościńca
poszukuję w dzierżawę.
Zgł. spieszne z opisem
szczegółów do biura Po­
goń, Dworcowa 80, tele­
fon 18-15.

Kuźnia
z mieszkaniem w dobrym
punkcie do wydzierżawie­
nia. Grunwaldzka 122.

(20810

^^rtteszKanta^^

3 po ioje
z kuchnią do wynajęcia.
Promenada 15, parter pra­
wo. (F-8854

ESDI

Pokój
z pościelą, z osobnem wej­
ściem do wynajęcia, ul.
Szczecińska l, I ptr.

(29618

Pokój
ładnie umeblowany, mo­
żliwie z używaniem for­
tepianu i niekrępu}ąeem
wejściem, potrzebuje za­
raz inteligentny pań. Of.
nod ,22” do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2

(F-8879

Pokój
duży próżny do wynaję­
cia dla pana lub 2 pan.
Of. pod ,Próżny pokój’
do Dz. Bydg.

"

(29801

Pokój
do wynajęcia, ul. Łokiet­
ka nr. 26, II ptr. lewo.

(29818

Pokój
do wynajęcia. Nowy Ry­
nek 10, ptr. lewo, (29799

Pokój
z utrzymani, m Jo wyna-
ięci-1. Świętojańska 20,
mrter (F 82

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Wileńska 3, dl ptr. lewo.

F-5

Pokój
umebl. ewtl. z utrzyma-
niem do wynajęcia. To­
ruńska 184, II ptr. lewo,

(29821

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia, ul. Orła 27. (29607

Pskoj
umebl. do wynajęcia, ul.
Królowej Jadwigi 18a,
III ptr. prawo, (29767

Pokoje
cieple, suche, d!a uczącej
młodzieży, sę do wynaję.
cia. Świętojańska 22, 1 ntt
lewo. 129814

U’czircwse
znajdą pokój z calem u-

trzymaniem, dobra kuch­
nia i opieka zapewniona.
Of. pod ,28’ do Dzień.
Bydg. (29763

Do wynaWa
jeden pokój umeblowany
ńa 1 lub 2 psoby, z utrzy­
maniem, w dobrym domu.
Paderewskiego 7, I pra­
wo. (F-8852

rok()i
ia nie umeblowany ewent.
z używaniem pianina wy-
nsjme. Cieszkowskiego
nu 21 parter, przy obcy
Gdańskie! F-8

Pokój
umeblowany d!a uczni z

utrzymaniem !ub bez wy­
dzierżawię. Sienk’owicza
nr. 8, 1 piętro lawo. F-7

EZEEE13
240 z! miesęczne

oraz udział w zyskach o-

trzyma wypożyczający fir­
mie solidnej 12—15 tys,
zł. Zabezpieczenie w t_o­
warze iub hipotecznie.
Zgł. upr. się pod ,Mer-
krr’ do Dz. Bydg. (29711

w spó’uiu
potrzebny do młyna w peł­
nym biegu, z gotówką
8—7 tysięcy zł. Zgłoszenia
prtyjmyje młyn motorowy
Inowrocław ul. Św Woj­
ciecha 52. (29678

Skradziono
tni dnia 20 gruon a 1926 r.

legitymację, wystawiona w

Dowództwo 16 p ułanów,
na nazwisko Pelagia Woj-
tywak, nr . 110, którą ni”

niejszym uneważntem.
23788

i
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Baczność!
Polecam się do stawiania
pieców kaflowych oraz

reperacji po niskich ce­
nach. Jan Suehcnnski,
mistrz zduński, Pod Blan­
kami 18, w podwórzu. (42

Gospodarstwo
45 mórg w tem 10 mórg
łąki, z żywym inwentarzem
bez długu korzystnie na

sprzedać ,,Stella" Dworco
wa 64. (F-8

Sprzedam
skład towarow Krótkich
w Gnieźnie przy ul. Chro­
brego. Zgł. pod ,Gnie­
zno’ do Dz. Bydg. (45

L)ora
z masywnem zabudowa­
ł!!em, 6 mórg ziemi, cena

4.500 zł. , ,Stella" Dworco­
wa 64. F9

Skład
w centrum, tWełniany Ry;
ne’;) z urządzeniem i miesz­
kaniem, zaraz do wydzier­
żawienia. Adres wsk. Dz.

Bydg. (29804

Żelazne łóżko
na sprzedaż. Senatorska
n,. 34. (29809

Łyżwy
holenderskie, poniklowane.
na sprzedaż, . Cena 15 zł.
Adres wskaże Dz Bydg.

(29773

Płaszcze
ubrania miarowe męskie
po bardzo niskich cenach
z powodu likwidacji na

sprzedaż. Dubis, Długa 19,
II ptr. (36

Rower
jak nowy tanio na sprze­
daż. Nakielska 119. (29803

Szpic
biały, półroczny, na sprze­
daż. Cena 25 zł Adres wsk.
Dz. Bydg. (29772

Szyfonicrka
tanio na sprzedaż. Ul. Staro
Szkolna 1 a. (47

Kuchnia
wesfalska tanio na sprze­
daż. Kurpiński, Hetmań­
ska 10. (44

Haftować
dokładnie wyuczam. Do­
godne warunki. Bocia­
nowo 22, II ptr. prawo.

Poszukuję
dzielną fryzjerkę i mani-
kurzystkę. Roman For-
manowski, Mostowa 6,
Salon Fryzjerski dla Pan
i Panów. (41

Ekspedienta
potrzebna zaraz do skła­
du rzeźnickiego; prakty­
ka i świadectwa wyma­
gane. Bydgoszcz, Śnia­
deckich 21. (29816

nzieł fiego
pomocnika fryzjerskiego
poszukuje zaraz Glatż, ul
Gdańska 13. (39

Słuźęca
z dobrem, świadectwami
znająca się dobrze na go­
towaniu. potrzebna

’

zaraz

lub od 15 bm. Piiaczyóska.
Kościelna 1 (49

Osoba
energiczna, znająca się do­
skonale na gosoodarstwie
(kuchni) posiadająca 300
do 500 zł. Toruńska 181.

parter poszukiwana. (29808

liczeń ca

do składu rzeźnickiego
potrzebna; lepsze wy­
kształcenie szkolne wy­
magane. Bydgoszcz, u!
Śniadeckich 21. (29816

Poszukuję
inteligentnego robotnika z

kaucją 100 zł. Oferty pod
,M. S. I442a do Dz. Bydg.

(298 0

Młoda
osoba inteligentna, sym­
patyczna poszukuje za­
rządu domu lub do towa­
rzystwa, zajmie się dzie­
ckiem, samodzielna, ”u­
dziela lekcji fortepianu,
chętnie wyjedzie. Dwor­
cowa 95, druga brama,
I piętro, u Werner sodz.
5-7. , (29780

t)yły
urzędnik telegr. kawaler
sumienny i uczciwy, zna­
jący się na teletechnice,
poszukuje jakiejkolwiek
pracy. Na życzenie kau­
cja. Wymagania skromne.
Oferty do Dz. Bydg. pod
^Sumienny W. B.’ (29227

Młoda
wdowa ze sfer ziemiań­
skich z ukończoną matu­
rą, znająca język francu­
ski i gospodarstwo, ,po­
szukuje posady jako nau­
czyciel na, do zarządu do­
mem lub gospodarstwem,
najchętniej samodzielną,
w majątku czy też na pro­
bostwie. Posiada jak naj­
lepsze świadectwa. Wy­
magania skromne. Of. do
Dz. Bydg. pod ,M. Z.’

(29395

Pokoje

Pokój
umeblowany, Sw. Trójcy
nr. 12 d, parter. (43

Pokój
do wynajęcia Gdańska 7.

, (29805

Pokój
dobrze n nieb!. do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego 9
ptr.

’

(29234
2-3 uczeń.ce

znajdą dobrą stancję przy
ul. Dworcow’ej 73a, II p.
lewo. (L2

Po!sól
frontowy, dobrze umebl.,
z utrzymaniem, do wyna­
jęcia. Gdańska 147, II p.
prawo. (29301

KMieszkaniaa
Mieszkanie

3 pokojowe wydzierżawię
korzystnie. Gospodarz.
Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

(34

Mieszkanie
kupię z meblami w

lepszym domu, 3—4 pok.
Oferty do Dz. Bydg. pod
,Berta 5’. (29794

Rozmaite

Za każdy
pożyczony kapitał płacę
rocznie 10ft°/0 i zapewnie­
nie. Zgłoszeń a pod ,. R io 1
do filji Dziennika Bydg
Dworcowa 2. F-15

Pan
który odebrał 120 zł. od
dzieci p. Kwasigrocha,
zam. przy ul. Sowińskie­
go ltb w piątek, 31. 12 .

między godz. 4 /2, zechce
je od,dać dobrowolnie
gdyż jest znany, w razi
nie zwrócenia ich będzi
oddany policji.

’

(3

M ody
kawaler poszukuje do
swego przedsiębiorstwa
drzewno-węglowego zaraz

kierowniczki z kaucją
500-1000 zł. Matrymon-
’a!ność niewykluczona,

łosz. z fotografją pod
awaler’ do Dz. Bydg.

Poszukuję
wspólnika z kapitałem ce­
lem zbudowania mode­
lu wynalazku epokowego,
wchodzącym w zakres
maszyn, gwarantowane­
go patentem. Łask. zgł.
do Dz. Bydg. pod .Wy­
nalazek p. 184’. (29786

Unieważniam
kwit dany p. Hieronimowi

Weynie z Bydgoszczy, Kor­
deckiego 32 na przecho­
wanie. na sumę 3 000 zł.,
płatny w styczniu 1927 r.

z podpisami Janina i Fran­
ciszek Romanowscy. Kwit
ten zosta! zagub’ony, więc
ostrzegam przed kupnem
takowego. Joanna Słomska,
Bydgoszcz. Dworcowa 66,

F-8838

Zgubiony
paszport na nazwisko A-
dolf Neuman, wydany
przez Kom. P . P. Byd­
goszcz, unieważniam.

(F-8824

Dobermana
przybłakał się. Można ode­
brać za zwrotem kosz!ów.
Gierszewski, ul. Sowiń­
skiego 6c. (29811

Kawaler
lat 27, ogrodnik, pragnie
zapoznać pannę od 20—25
lat, z dobrej rodziny, ce­
lem ożenku. Panie, któ­
rem zależy na dobrem
pożyciu małżeńskiem, po­
siadające wyprawę i go­
tówki do 3 tys. zł (potrze­
bnych do usamodzielnie­
nia się), raczą łask, oferty
swe nadesłać do Dzień.
Bydg. pod .Ogrodnik K’.

(28802

Dnia 31 grudnia 1926 roku o godz. 18 45 zmarł po krótkich
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, nasz

kolega i towarzysz broni śp. (46

JAN SZYMANOWSKI
st sierZant Si p. p. Wfkp.

powsłanisc i organizator z roku 1913/19.

W zmarłym straciliśmy jednego z najzacniejszych kolegów,
który swą owocną pracą, wzorem koleżeństwa i obowiązkowości
zaskarbił sobie zaufanie i szacunek wszystkich podoficerów
puiitu. To też pamięć o nim nigdy w gronie naszym nie zaginie.

Polsce ubył prawy obywatel i żołnierz.

Śnij kolego w ciemnym grobie
Niech się Polska przyśni Tobie!

Koijis PalafltersK 51 u. Wtkp.
Odprowadzenie zwłok z kostnicy szpitala wojskowego na nowy
cmentarz katolicki odbędzie się dnia 4. b. m . o godzinie 14.00 .

VI

1/z- x/2. slt 1 litr.

Fr. Kresh!
ulica Gdańska nr. 7.

Przetarg przymusowy.
Dei’a. 5- 1 . b. r. o godzinie !l’/a przed południem

będę sprzedawał w Bydgoszczy, w Hotelu Boston,

ul. Dworcowa 7 a najwięcej dającemu za gotówkę

urządzenie 7 pokoi hofelowysli
lak szafy do rzsezy, łóżka z pość eiami,

umywalki z lustrami i I. p.
54) Cywiński, komornik sądowy w Bydgoszczy.

t
Dnia 31 grudnia 1926 r. zmarł nasz nie­

odżałowany kolega
S. p.

Rudolf Schulz.
W Zmarłym tracimy szczerego kolegę,

i gorliwego członka naszego Zarządu.
Cześć Jego pamięci!

Iaizai Zwiali Zaw. HazłRćs liipl. Palili.
Oddział Bydgoszcz.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia
4 stycznia 1927 r o godz. 21/? po południu
z kaplicy cmentarnej na Czyżkówku.

Celem oddania ostatn ej przysługi Zmar­
łemu, uprasza sie Pp. Koiegów o punktu­
alne przybycie dnia 4. I. o godz, H4 po poł.
do lokalu p, Boehlke, u!. Jagiellońska.
F-18) Zarząd.

Kancelaria

iolra hialujka
obrańey prywatnego

w Bydgoszczy
załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy sądowe, u-

d ziela porady w proce­
sach, lóż! Jaoicliońs;a
nr 14 naprzeciw Tea­
tru. Telef. 1584 (23190

feiSta

środkowe
wołowe i wieprzowe.

f§a:Suaaa e.

ul. Dworcowa nr. ISd.
Tel. 282 (28500

WSBlSlOS

;siego wości, kerespiń-
dencji i stcnografji pni-
sAiej i niemieozśBj udziela

6. Vorrsau,
rewizor ksiąg,

ul. Jagicliońsia 14.

primobori 300-ki zdrowy
żółty towar najlepszej jako­
ści skrzynia aeS. 3SS. Po
marańcze katanskie 160-ki ,

2O0-ki, 36i -ki polecam po
cenach najniż.szych, jak ró-
wmeż rozmaite 9ery i wę­
dliny. Franciszek Ziół­
kowski Bydgoszcz, Koście!
na 11. Tel. 1095.

29 32

Centryfugi
reparuję pod gwarancją.
J. Świtalski, Poznańska 6.

(29819

Postępowanie upadłościowe. Co do ma

jątlu kupcowej Farty Wcttynowskiej zamieszka’ei
W Bydocszczy przy ul. Wincentego Pola 3, wdraż.a
się z dniem dzisiejszym tj. z dniem 23. 12. 1926 r.

o godz. 12,30 w po’ postępowanie upadłościowe.
Zarządcą masy upad ościowej m’:inuje się kupca

p. Leona Maya w Bydgoszczy, Plac W’olności 1.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie nnj)później
do dnia 15. I 1927.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca
masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego
zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału w ierzycieli,
a także celem powzięcia uchwały co do kwesty), wy­
mień onych w § 172 ustawy o upadłościach, wyznacza
się w niżej wymienionym Sądzie termin na ,dzień
t !uteeo 1927 r. o godz. 10 przed południem, zaś ce­
lem zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na

dzień 21. 2 1927 r. o godz. 10 przed południem.
Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy,

należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie

są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać
dłużnikow’i upadłemu względnie uiszczać się z długu,
a nadto poleca się im, aby najpóźniej do dnia
75 Stycznia 1927 r. donieśli zarządcy masy o po­
siadaniu takich rzeczy i o tem. czy przysługują im jakie
wierzytelności, z powodu których mieliby prawo żądać
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dma 23 grudnia 1926.

Sąd Powiatowy. (29S22

Życzenia noiooroczne
składa Szanoronej !K ijen(eli

38) Marja Hirsz

magazyn galanłerji męskiej i royrobóro
galanleryjno-skórzanych i podróżnych

Bydgoszcz, Gdańska 22 - teł. 1096.

Baczność RzBinlBślnfcy!
Miohn Kasa KzenieSlaicza

w Bydgoszczy
urzęduje w gmachu Izby Rzemieślniczej przy ulicy
Gdańsk5ej 154, II, jest czynną dziennie od godz. 9-14,
telefon 1580. — Poza godzinami informuje interesentów
Zarząd: Kemnitz, Dworcowa 22/23, Błaszczyk.
Kościuszki ’6, Demel, Dworcowa 14. (27992

j?sfroSo fofaeóir.
Nowe kursy dla początkujących 1 modnych tańców

rozpoczynają się 5. 1. 27. r. — Zgłoszenia pr?.yimnje
codziennie od godz. 11 -1 i 4-7. (F-8667

"S??T aaczyc’e1 tańca
./aSL JP Gamma 5 nar. Dworcowej

Stosownie do uchwały 1-go Ws!nego Organ’zacyjnego Zebran’a Spółdzielni
oraz zgodnie z Obwieszczeniem Sądu Powiatowego, w Bydgoszczy o dokonanym
wpisie do rejestru

JpdłfiilElBl EiE(jtsim-Csi(iijHnti Staw fettssa s Wrenj
Odpowiedzialność udziałami"

(Dziennik Bydgoski z dnia 18 grydnia 1926 r. Nr. 291) i opierając się na §§ 26, 27 .

29 i 30 Statutu. Rada Nadzorcza i Zarząd Spółdzielni podaj? do wiadomo ci

pp. członków, że dnia 18 styczn!a 1927 r o goc?z. 18 wieczorem w lokalu
hotelu Lengninga przy ul, Długiej 55 odbędzie się

WALNE ZGROMADZENIE
członków Spółdzielni z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie i wybór prezyd um w mysi §§ 33 Statutu.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego Zebrań a.

3. Odczytanie zatwierdzonego przez Sąd Statutu.
4. Przyjęcie i zatwierdzenie wniosków Zarządu i Rady Nadzorczej do S§ 11,

15, 16. 42 i 43 Statutu
5 Wyborv Komisji Rewizyjnej na 1927 rok obrachunkowy.
6. W olne wnioski, które zostaną w mysi § 82 Statutu wniesione na 10 dni

przed Waln. Zgrom za pośrednictwem Rady Nadzorczej.
W myśl § 31 Statutu Zarządu Spółdzielni podaje się do wiadomości pp człon­

ków, że gdyoy o wyznaczonym powyżsi termin’e nie była dostateczna, wyma;ana
§ 30 Statutu, ilość członków Soótdzielni, to tego samego dnia i w tymże lokalu
o godz 8 m. 80 odbędzie się Walne Zgromadzenie w drugim terminie, uchwały
którego będą prawomocne bez względu na liczbę obecnych członków.

Na mocy § 12 Statutu prawo głosu na Walnem Zgro nadzeniu będą mieli
tylko ci członkowie, którzy couajmniej na 3 dni przed Walnem Zgromadzeniem
wpłacą jeden pełny udział. Członkowie mający prawo głosu otrz.ymają odnośne
legitymacje w Sekretarjacie Spółdzielni przy ul. Hermana Frankego nr. 3 w Bydgoszczy.

Zarząd. Rada Nadzorcza. (29769


